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Nowa sytuacja. 


W sytuacji na Dalekim Wschodzie na- 


,muszą czuć wdzięczność dla tych Angli- 


stąpił zwrot, z którego wszystkie zaintere- ków z Szanghaju, którym udało się dopro- 
sowane czynniki winny być zadowolone. | "adzić do porozumienia między walczą- 


Przedewszystkiem Liga Narodów. Wy- 
kazała ona taką nieporadność i bezsilność 
w zbrojnym zatargu chińsko-japońskim, że 
powaga tej instytucji międzynarodowej zo- 
stała bardzo poważmie zachwiana. Nawet 
więcej: sama racja jej istnienia uległa za- 
kwestjonowaniu. Bo co za sens utrzymy- 
wać przy życiu organizację, mówiąc nawia- 
sem, bardzo kosztowna, jeżeli nie jest ona 
w stanie speł.niać najważniejszego swego 
zadania: zapobiegać zbrojnym konfliktom 
i stosować represję w stosunku do tych 
państw, które, będąc członkami Ligi, nie 
stosują się do jej zaleceń i nie liczą się 
z postanowieniami jej statutu. 

Niemniej z dokonanego zwrotu powin- 
na być zadowolona Japonja, która, wdając 
się w zbrojną awanturę chińską, nie prze- 
widziała wszystkich jej następstw. Zwycię- 
ski pochód w Mandżurji i opanowanie 
ogromnego terytorjum mie zmusiły Chin 
do kapitulacji i pogodzenia się z faktami 
dokonanemi. Wówczas Japenja, żeby osią- 
gnąać ten cel, zorganizowała ekspedycję do 
Szanghaju. I tu zaczęły się niepowodzenia. 
Spotkała się z takim oporem ze strony 
Chińczyków, którego możliwości sztab ja- 
poński nie przewidział. Rozpoczęły się dłu- 
gotrwałe krwawe walki o zmiennem szczę- 
ścłu, narażające na poważny szwank auto- 
rytet wojskowy Japomji. Okazało się, że 
zawsze bici Chińczycy nie tylko umieją się 
bronić, ale potrafią także z powodzeniem 
odpierać ataki. Żeby przełamać opór Chiń- 
czyków, trzeba było sprowadzać liczna dy- 
wizje, tracić tysiące ludzi i dziesiątki mi- 
Jjonów jenów. Ostatecznie i tu wysiłki dały 
niewielkie wyniki, Odparcie Chińczyków 
o kilka, czy nawet kilkanaście kilometrów 
wstecz, nie zbliżyło Japonji do celu, prze- 
ciwnie, skomplikowało jej i tak już bardzo 
ciężkie położenie i uczyniło jeszcze bar- 
dziej aktualnem rozszerzanie się konfliktu, 
co z pewnością nie leży w interesie Ja- 
ponji, przeżywającej również przesilenie 
gospodarcze i wstrząsamej raz poraz kon- 
wulsjami natury politycznej i to w formie 
bardzo ostrej i niebezpiecznej, bo w for- 
mie zamachów. 

Pozostała jeszcze trzecia strona w kon- 
Mikcie na Dalekim Wschodzie: Chiny. 
I one, chociaż z innych powodów mogą 
być zadowolone ze zwrotu, jaki się doko- 
nał w ostatnich dniach. Pomimo świetnej 
obrony pod Szanghajem, nie mogą one 
marzyć o zwycięstwie nad Japonią. Odnie- 
sione przez Chiny sukcesy mają raczej 
charakter moralny, a te, jak wiadomo, nie 
mają znaczenia decydującego, gdy wcho- 
dzą w grę armaty i karabiny maszynowe, 
a w tej dziedzinie przewaga Japonji, mi- 
mo wszystko, jest olbrzymia. Ale opór 
Chin zmusił Japonię do zgłoszenia pro- 
pozycji o zawieszeniu broni, które zape- 
wne dojdzie do skutku przy pomocy do- 
wódcy floty angielskiej i konsula angiel- 
skiego w Szanghaju. 

To jest właśnie ten zwrot, który za- 
szedł w sytuacji na Dalekim Wschodzie, 
i który był przedmiotem obrad pomie- 
działkowego posiedzenia Rady Ligi Naro- 
dów. Fatwo sobie wyobrazić, jak ucie- 
sayli się z niego członkowie Rady i jaką 


cemi stronami... 

I Rada Ligi Narodów z całą powagą 
rozważała nowa sytuację. Delegat Anoji 
Simon odczytał raport rządu angielskie- 
go, prezes Rady, delegat Francji, p. P. 
Boncour, wygłosił wspaniałe przemówie- 
nie, a delegat Włoch, p. Grandi poparł go- 
rąco inicjatywę rządu angielskiego, wresz- 
cie zabierali głos przedstawiciele Japonji 
i Chin. Pierwszy, jak zwykle, zapewniał, 
że Japonja nie ma żadnych zaborczych 
zamiarów, że gotowa jest pracować z in- 
nymi dla ustalenia pokoju i że z chwilą, 
gdy bezpieczeństwo cudzoziemców będzie 
zapewnione, zgodzi się na konferencję 
szanghajską. Delegat Chin dziękował Ra- 
dzie i mocarstwom za ich wysiłki pokojo- 
we, a szczególnie Ameryce, i uznał, że 
wycofanie Chińczyków na ustaloną w za- 
wieszeniu broni linję, a Japończyków na 
teren koncesji, a potem zupełnie z terenu 
Szanghaju, stanowi warunki rozsądne i do 
przyjęcia, oraz obiecał, że w tym duchu 
popierać będzie akcję Rady u swego 
rządu. 

W wyniku tej dyskusji Rada Ligi Na- 
rodów powzięła rezolucję, w myśl której 
ma być zwoł.aną w Szanghaju konferencja 
z udziałem delegatów Chin i Japonji, oraz 
przedstawicieli państw, które są zaintere- 
sowane sytuacją w Szanghaju. Konferen- 
cja ta będzie miała na celu zaprzestanie 
działań wojenych i przywrócenie pokoju. 
Warunki zwołania konferencji głoszą: Ja- 
ponja oświadczy, że nie ma żadnych za- 
miarów terytorjalnych i politycznych w 
Szanghaju, Chiny zaś mają zapewnić bez- 
pieczeństwo osób, zamieszkujących na 
koncesjach zagranicznych. Oczywiście, 
konferencję musi poprzedzić zaprzestanie 
działań wojennych. 

Jest rzeczą więcej niż prawdopodobną, 
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Atak posłów z B. B. na duchowieństwo. 


Oskarżają księży i żądają od rządu represyj! 


Warszawa, 2. 8. (Telef. wł.) Komisja ad- 


że warunki te zostały zgóry zaakospłowa- | ministracyjna Sejmu przystąpiła w dniu dzi- 


ne przez Japonję i Chiny i że wobec tego 
zaprojektowana konferencja dojdzie do 
skutku. Ale zwołanie konferencji nie jest 
równoznaczne 


siejszym do obrad nad przedłożeniem rządo- 
wem o składkach na rzecz Kościoła katolic- 
kiego. Obrady komisji toczyły się rano i wie- 
czorem. Jako referent projektu rządowego 


z załatwieniem zatargu | wystąpił pos. Rzóska z BB. w obecności dy- 


chińsko-japońskiego. Może ona doprowa- | rektora Departamentu Wyzn. Rel. Potockiego 


dzić do wycofania Japończyków z Szang- 
haju, ale z pewnością nie będzie miała 
konferencja wpływu na sytuację w Man- 
dżurji. Tam Japończycy powołali już do 


oraz przedstawicieli Prezydjum Rady Mini- 
strów j Min. Skarbu. Referent zaproponował 
przyjęcie ustawy w brzmieniu rządowem 
bez zmian. 

Po referacie kilku mowców z Bezpartyj- 


życia „samodzielne* państwo i napewno |nego Bloku wystąpiło x mowami w treści 


uczynią wszystko, żeby je utrzymać, Chiń- 
czycy natomiast nie prędko się zgodzą na 
aneksję jednej ze swych najbogatszych 


i formie brutalnie atakującemi duchowień- 
stwo. Szczególnie ostro wystąpili: posłanka 
Wolska, posłowie: Dzieduszycki, Dratwa 
i Kleszczyński. Twierdzili oni, że ustawa 


prowircyj, chociażby tę aneksję usiłowano | oheena jest prezentem (!) dla kleru katolie- 


upozorować tworzeniem odrębnego pań- 


stwa. i 

Zatarg chińsko-japoński będzie istniał 

nadal i zgotuje państwom europejskim 

i Lidze jeszcze niejedną niespodziankę... 
A. D. 
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Chcą kolonizować Mandżurję. 


Charbin 2. 3. (PAT). Z Tokio donoszą, że licz 
ba żołnierzy rezerwy, pragnących przesiedić się 
dużermi grupami z Japonji na terytorjum państwa 
mandżursko-mongolskiego, w dalszym oųgu wzra- 
sta. Główny zarząd związku rezorwistów postano- 
wił rozwinąć swoją działalność w kiermku as- 
tywnej pomocy przesiedlającym się rezerwistom 
iw tym celu przy głównym zarządzie został uiwo- | 
rzony specjalny, wydział. | 


kiego, że duchowieństwo jest dalekie od 
przysięgi (1), składanej w myśl art. 12 kon- 
kordatn, że oddaje się więcej agitacji, niż 
pracy apostolskiej, że prowadzi politykę pań- 
stwa w państwie (!), że nadużywa ambony (!), 
że musi być przywołane do porządku i t. d. 

Pos. Kleszczyński zaatakował brutalnie 
Ks. Biskupa kieleckiego Łosińskiego, przy- 
czem pos. Dzieduszycki zawołał w czasie 
przemówienia p. Kleszczyńskiego: 

— Zasłużył sobie na wybicie szyb! 

Stanowisko 80 proc. duchowieństwa mów- 
ca nazwał antyrządowem i antypaństwo- 
wem (!). Poruszono oczywiście przy tej spo- 
sobności ciężary iura stołae, patronatu, opłat 
za pogrzeby, Śluby, przypomniano wiece 
przeciwko ustawie małżeńskiej itd. 

Pos. Dratwa zgłosił dwie rezolucje, z któ- 


rych pierwsza domaga się, ażeby rząd $kło- 
nił Ks. Biskupów do wydania taksy za po- 
sługi kościelne, druga zaś żąda, aby wobec 
nadużywania (!) ambony i katedry i nietrzy- 
mania się(!) złożonej przysięgi przez đu- 
chowieństwo rząd wkroczył (!) w dzisiejsze 
stosunki i zaprowadził ład (!) i porządek (!!). 

Tok rozumowania posłanki Wolskiej był 
następujący: 

Zaatakowała ona duchowieństwo za jego 
działalność polityczną, zaznaczając, że rząd 
stara się spełnić wszelkie zobowiązania, wy- 
pływające z konkordata, natomiast druga 
strona, duchowieństwo, nie przestrzega (!) 
przysięgi, zawartej w art. 12 komkordatu, na- 
kładającej na nie obowiązek lojalności w sto- 
sunku do rządu, zgodnie z konsiytucją po- 
wołanego. Osiemdziesiąt pięć procent ducho- 
wieństwa, zdaniem posłanki Wolskiej, jest 
czymnie zaangańowanych w polityce przeciw= 
rządowej i przeciwpaństwowej (!). Ducho- 
wieństwo więcej czasu poświęca agitacji po- 
litycznej (!), aniżeli pracy apostolskiej wśród 
ludu, a takie postępowanie zraża szerokie 
masy ludowe, które identyfikują duchownego 
z Kościołem j religją. 

Posłanka Wolska wystąpiła z dwomą ży: 
czeniami, a to, aby wszyscy Księża, jeżeli 
istotnie są obywatelami polskimi i chcą za 
nich być uważanymi, byli lejalni w stosunku 
do rządu (!!), zgodnie z konkordatem, po- 
nadto w imieniu wszystkich religijnych i pra 
ktykujacych katolików (tak brzmiały jej slo- 
wa) domagała się, ażeby duchowni byli przo- 
aownikami duchownymi, a nie agitatorami(*) 
politycznymi. 

(Ciąg dalszy ua str. 7-ej). 
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© czem piszą inni?, 


Walka 100 proc. ze 150 proc. 


Wychodzące w Siedlcach sanacyjne pi- 
Amo „Gazeta Podlasia“ w nrze z 25 lutego 
tak charakteryzuje stosunki, panujące 
w obozie rządowym: 

„Dia nas, stuprocentowych ALONA 
ków, ciężkie staje się współżycie z t. zw 
atopięć dziesięcioprocentowymi Pilsudczy ka. 
mi. My, którzy od początku Niepodległej 
Polski staliśmy zawsze przy ideologji Mar. 
szałka, my zostajemy dzisiaj spyeliani na 
plan drugi, przed nami idą ludzie, którzy 
wczoraj jeszcze wyznawali inne idealy, 
czcili innych bogów. Gorzej: staje się dla 
mas niemożliwem częstokroć krytyczne 
ustosunkowanie się do pewnych przeja- 
wów publicznego życia, gdyż zaraz imię- 
niem Marszałką odsądza się nas od czci 
ij wiary. Jeśli kiedyś Naczelnik Państwa 
i Naczelny Wódz nie pozwolił prześlado- 
wać tych, którzy krytykowali jego działal- 
mość, to dzisiaj krytykowanie działalności 
inspektora samorządu powiatowego lub 
inspektora szkolnego — staje się obraza 
Majestatu. Cały obszar pewnych czynności 
władz jest objęty czemś w rodzaju tabu, 
którego nie wolno dotknąć nawet najbar- 
dziej delikatnej, życzliwej ręce. Nad ży- 
ciem prywatno-publicznem zaciążyła for- 
mułka, która dla nas, Piłsudczyków, pom- 
nych ideowych wskazań Marszałka, staje 
się „irudną do wytłómaczenia i zniesie- 
nia". 

Dobry to przyczynek do charakterysty- 
ki obozu rządowego. 


Z B. B. do komunizmu, 


Z powodu radykalno - komunistycznej 
mowy sen, Boguszewskiego, który świeżo 
wystąpił z BB., boleje sanacyjny „Express 
Poranny“, że p. Boguszewski przebył 

„ewolucję wewnętrzną od munduru byłe- 

go szwoleżera j bojownika o niepodległość 

do wyznawcy haseł, ongi s Kremlu rzuco- 
nych w świat. Słyszeliśmy właśnie „con- 
iessio fidei“ byłego ziemianina kresowego 

i byłego „zaraniarza”* i byłego działacza 

włościańskiego „Wyzwolenia“ i byłego 

współpracownika obozu, który przyjął na 
siebie odpowiedzialność za losy państwa — 

„confessio fidei“ - politycznej człowieka, 

którego Francuzi nazwaliby „l'homme đe- 

sillussione* — ozłowieka, który wyzbył 
się iluzyj... 

I cóż nam ten człowiek, który miał we- 
wnętrzną odwagę skoku na „drugi brzeg”, 
powiedział? 

Powtórzył poprostu cały zbiór tych pła- 
skich, zdawkowych inwektyw  frazeso- 
wych, któremi go nakarmiła agitacyjna 
lektura.. Utonął poprostu w morzu tego 
wielosłowia, któremu nie ulega już żaden 
inteligentny robotnik. Mówił o „wysysaniu 
"krwi", o „opętańczym szale zbrojeń”, 
o „naigrawaniu się z nędzy” — o tych 
wszystkich błędnych ognikach frazesu, mi- 
gających na trzęsawiskach i w mokradłach, 
zachwaszczonych płycizną, podającą się 
u nas za „ideowy komunizm“. 

Biedny om, i biedne te ołiary samo- 
nłudy. Widzą kwiaty tam, gdzie plenią się 
jeno mame łopiany nieużytecznego fra- 
Zest...“ 

Rzecz jest niewątpliwie przykra; ale 
przykrzejszem jest co innego... Znawcy 
stosunków w BB. twierdzą, że sympatje 
komunistyczne nie sam jeden p. Boguszew- 
ski ujawniał. I zapewniają, że zmiana obe- 
nego systemu rządów sprawi m. i. i to, iż 
część polityków z BB. zasili najbardziej 
lewicowe ugrupowania. Dziś je pod ko- 
menda p. Sławka trzyma rozkaz! Ale nie 
zostaną pod nią, gdy braknie tego, kto roz- 
kazy wydaje... "I to jest najprzykrzejsze! 


Ustawy szkolne i katoliccy posłowie. 


„Czas“ zarzuca nam, żeśmy jego notat- 
kę o dwóch marszałkach: Hindenburgu 
i Piłsudskim — „złośliwie (!) znieksztal- 
cili*,... Chyba jednak nie my! Notatkę tę 
bowiem przytoczyliśmy dosłownie! Jeśli 
więc wypadła jak „zmiekształcenie” pogla- 
dów redakcji „Czasu“, to przecież wina za 
to nie może na nas spadać. Poglądy redak- 
cji „Czasu“ „zniekształca sama redakcja 
tego pisma, którego ostatnie numery robią 
wrażenie, jakby je coraz to inny obóz poli- 
tyczny redagował. 

Ponadto twierdzi „Czas“, że „insynuuje- 
my“ Ksieżom posłom: Czujowi i Szydel- 
skiemu, iż ci 

„dwaj księża przeciwstawili się publicznie 

wiążącej ich opinji Episkopatu”, 

a to przy głosowaniu nad ustawami szkol- 
nemi. 


Rzymska Kongre 


K. A. P. przynosi następującą, wiadomość: 
Kardynał Serafini, prd/akt Kongregacji 


Soboru, wystosował na ręce Fugetjnsza Du 
thoit, przewodniczącego Akcji Katoliekiej 


w Lille i prezesa t. zw. tygodni społecznych 
we Francji, list, w którym ubszernie omawia 
zaguduienie apostolstwa misji wśród robotni- 
ków („Missicnaires du Travail’). 

Zwróciwszy uwagę na fakt, że tworzenie 
potężnych, dobrze zorganizowanych i czynnych 
syndykatów chrześcijańskich (Chrześć. Zwiąc. 
ków Zawodowych), jako przeciwwagi dla in. 
rych syndykatów, jest rzeczą szczególnie wska 
zaną w dzisiejszych czasach, kardynał Sera. 
fini podkreśla konicczność moralnego "parcia 
tych syndylkatów o współpracę w nich ducho. 
wieństwa. Kapłani wybrani do tego cełu przea 
biskupów, mają nietylko baczyć na moralną 
stronę życia robotniczego, lecz, poznawszy 
gruntownie kwestję robotniczą, pracować nad 
wyrobieniem stojącej u szczytu swego zadania 
elity robotniczej. 

„Kongregacja Soboru wyraża więc to zm 
patrywanie, — pisze (kardynał Serafini — żo 
wakazanem byłoby dla uzyskania wystarczają: 
cej liczby misjonarzy robotniczych, zdatnych 
do tego tak potrzebnego i niecierpiącego awło- 
ki, a jednocześnie tak delikatnego zadania, das 
im specjalne odpowiednie przygotowanie, ktd- 
re przez głębokie studja społeczne uzupełni- 
łoby ich studja filozoficzne i teologiczne, a ró- 
wnocześnie. praktycznie  przystosowałoby ich 
zwykłe apostolskie powołanie do ezczególnych 
potrzeb świata pracowniczego”. - 

Stąd Kongregacja. Soboru z całem uzmas 
niem pochwala to, co dotąd w tej dziedzinie 
mdziałała diecezja Lille, oraz katolicki uniwen 
sytet w Lille. Jeżeli z jednej strony 6rygo- 
wama reskryptem Leona XIM. z 19 czerwtn 
1694 r. Szkoła nauk społecznych i politycznych 
całkowicie odpowiada wymaganiom metodycz. 
nego wykształcenia socjologicznego, to z dru. 
giej strony z uznaniem Kongregacja stwierdza, 
że diecezja Lille jest pierwszą, która posiada 
organizację misjonarzy robotniczych, zwłasz» 
cza w Lille i Roubaix-Tourcoing. Nie bez ma- 
czenia przy tej pracy jest pomoc, jaką oka- 
zują rwiązki a mój młodzieży katolickiej 
(JOC.). 

Kongregacja Soboru. OAE A gorąco, 
aby, w przemysłowych okręgach Francji bisku- 
pi wybierali odpowiednich kapłanów dą: apo 
stolstwa wśród robotników. Przykład Lille wł- 
nien posłużyć wzorem dla innych". 


Pismo Kongregacji Soboru (C. Concilii, o 
którem donósi K. A. P., ma doniosłe znaczenie. 
Głównie z dwóch powodów: — ze wzgledu 1a 
panującą w katolickich kołach niechęć do Ch. 
Z. Z, — i ze względu na stosunek duchowień- 
stwa do tych organizacyj. 

Stosunek kół katolickich do CH. Z. Z. raad- 
ko był nacechowany serdecznością i życzłiwo« 
ścią. Do wyjątków należało czynne poparcie. 
Uwałłano, że to „nie wypada“; akcję gyndykae 
tów robotniczych traktowano jako. „socja- 
lizm“. Nie pomagały głosy Papieży (Leona 


Strajk pracowników samorządowych. 


(Korespondencja własna .„Głosn Narodu”). 


Warszawa, d. 2 marca. 

Przez cały dzień dzisiejszy lokale biur ma- 
gistrackich i różnych instytwcyj miejskich świe- 
oity pustkami. Strajk protestacyjny pracowni- 
ków miejskich, żywo manifestujących przeciw- 
ko projektowanemu zamachowi na samorząd, 
objął wszystkich urzędników i robotników miej- 
skich, Do biur miejskich przybyli tylko człon- 
kowio straży porządkowej, którzy pilnowali, 
aby. nikt nie przystąpił do pracy, W azpitalach 
miejskich, zakładach wychowawczych i opie- 
kuńczych, pracowal; tyłko lekarze, personal 
pielęgniarski, opiekuńczy i aptekarzki. Pozostar 
li pracownicy ezpitalni nie stawili sję do Pracy, 
wyznaczając dyżurnych. Gazownia miejska I 
wodociągi strajkowały tylko częściowo. Per- 
sonal techniczny stawił sie do pracy w składzie 
zmniejszonym. Dzięki takiomu stanowi rzeczy. 
mieszkańcy mie odczuli braku wody i gazu, Per- 
sonal urzędniczy gazowni i wodociągów nie star 
wił się do pracy. Normalnie pracowano w miej- 
skich szkołach powszechnych i średnich. Per- 
sonal nauczycielski stawił się w komplecie, Za- 
strajkowali natomiast wożni i posługaczki, W 
miejskich zakładach  czyszezenia miasta usta- 
nowiono dyżury; wszyscy robotnicy dnjówke- 
wi' nie stawili się do pracy, Normalnie praco- 
wała komunalna Kasa Oszezędnościowa, urząd 
ubezpieczeń wzajemnych i lombard miejski. Ko- 
ło południa zjawili się w lokalach lombardów 


Nie! Oświadczyłiśmy tylko i oświadcze- | przedstawiciele komitetu strajkowego i wezwa: 


nie nasze podtrzymujemy, że nam trudno | li urzędników do zaprzestania pracy. Wezwanie 
pogodzić przemówienia tych dwóch księży to odniosło całkowity skutek. 


posłów, z listem Tpiskopatu w sprawie 
ustaw szkolnych.. 
przyjmiemy ich wyjaśnienie w tym w 


dzie. 


Z pośród biur moda administracji, praco- 


Zresztą najchętniej | wano tylko w inspekcji taryfowej. Rasy miej- 3 
zglę-|skie przyjmowały jedynie wpłaty: w pustych | kowicie. W 
| pokojach kasowych dyżurowało kilku kasje- ! strajku ze względów 


Podróż min. Piłsudskiego. 
Rekonstrukcja gabinetu odłożona? 


W połowie lutego zapowiadano, Że marsz. 
biłsudski wyjedzie koło Świąt Wielkanocnych, 
później —'że 6 lutego. Tymezasem wyjazd na- 
stapt — utartym już zwyczajem przed zapo- 
wiadanym terminem j zupełnie niespodziewanie, 

Wedle sanacyjnej „Iskry“ marszałek „po 
zostanie przez pewien czas zagranicą, kończąc 
swój urlop wypoczynkowy, rozpoczęty przed 
kilkoma miesiącami i przerwany z powodu złych 
warunków klimatycznych”, Mowa tu oczywiście 
nie o wypoczynku na Maderze, który trwal 
przez pierwsze trzy miesiące ub. roku kalenda- 
rzówego ani nie o wypoczynkach w Sulejówku 

i Pikiliszkach, lecz o jesiennej podróży do Ru 
munji. Min. Piłsudski wyjechał 11 października 
do Rumunji i bawił przez kilkanaście dni w 
Carmen-Nilva koło Konstanzy j w Bukareszcie, 
Przeszedł wtedy grypę. o czem donosił także 
PAT. Po wyzdrewienjiu min. Piłsudski wróci 
w dniu 29 pażdzierniku z powodu ulewnych 
dłeszczów na wybrzeżu rumuiskiem, jak twier- 
dziła prasa sanacyjna. 

Sanacrjne „Slowo Polskie” donosi: 

„Przed kilku dniami kierownictwo ma- 
rynarki wojennej zakontraktowało w Towa- 
rzystwie „Żegluga Polska“ statek pasażer- 
sko-towarowy „Niemen“, który natychmiast 
z Gdyni wyruszył na wody Morza Śródziem- 
nego i Czarnego mając na swym pokładzie 
obsługę, złożoną z marynarzy wojskowych. 

Utrzymują, że „Niemen” zawinie do por- 
tu w Konstanecy, skal Marszałek Piłsudski 
odbędzie na pokladzie tego statką dalszą 
podróż na południe”, 

Pismo sanacyjae nie wymienia celu podró: 
ży, ale niektóre dzienniki — między innemi ży- 
dowskie — wskazują Palestynę i Egipt. „Nie- 
men" wyruszył z Gdyni nie przed kilku, lecz 
już przed kilkunastu dniami, zabrał duży zapas 
węgla i prawdopodobnie już niedługo będzie 
mógł zawinąć do Konstanzy, Marsz, Piłsudski 
mógłby, gdyby sie spieszył. dzień swych imie- 
nin spedzić już w Palestynie. Być może, że tam 
skierują komitety imieninowe swe telegramy ! 
listy hołdownicze. bo masowej akcji pocztów- 
kowej ma wzór zeszłorocznej tym razem zape- 
wne nie będzie. 

Wobec nieobecności marszałka rekonstruk- 
cja względnia zmiana zahinetu zostanie zape- 
wne odłożona Nie jest jednak wykhieznnem. 
że została ona już zadecydowana * przygotowa- 
na w ab. tygodniu. W tym wynadku ewentual- 
na rekonstrukcja gabinetu moglaby nastąpić 
zaraz po zadaj: sesji budżetowej. 


gacja o Ch. Z. Z. 


XIU. i Benedykta XV)... 
enc. „Rerun Novarum” 
Doutreloux, reterując' Leonowi KII. ma pry- 
watnej andjencji stan katolickiej akcji społecz: 
nej w belgji, wspomniał, że katolicy nie chen 
poprzeć popieranych przez Biskupa Ch. Z. Z., 
Papież żachnął się: 
— Nie chcą mieć Ch. Z. Z, to bedą miet 
sacjalistyczne! 

J tak cię stało. Socjalistyczne związki zawo 
dowe wykorzystawszy niechęć katolików da 
Ch. Z. Z. objęły swemi wpływami większość 
klasy robotniczej i masy pracujące oddality 
ol Kosciola... 


Tuż przed wojną zaczęła się w PFelgji i 


Kiedy w parę lat po 
hiskup z Liege Mer. 


półn, Francji Ale. ora o pomo 
woa próba odbudowaniu Ch. Z. Z. Tym razem 
dzieki poparciu Episkopatu, ate do tej pracy 
przeznaczył osobnych księży („misjonarzy pra- 
cy“) i dzięki temu, że na czele akcji stanął do- 
skomale przygotowany działacz, O. Rutten, Do- 
minikanin (były górnik), próba się powiodła. 
Belgja i północna Francja mają dziś silne Ch. 
Z. Z. 

Ataki na nie jeduak nie ustały. Przejd 4 la- 
ty tasama e. Soboru rozstrzygając 
spór między Ch. Z. Z. a etowsarzyszeniem pras 
codawców „Consortium, orzekła, ża „syndy. 
katy robotnicze są w obecnych warunkach mo- 
ratną koniecznością*, i że jest obowiązkiem ka 
tolików udzielić jm czynnego poparcia. Na tem 
samem stanowisku stanął Pius XI. w en: 
„Quadragesimo anno”, przy czem wskazał ne 
konikretne cele, które Ch. Z. Z. mają do osią: 
gnięcia (obrona interesów robotniczych i przy- 
wracanie pokoju społecznego za pośrednictwem 
systemu korporacyjnego). 

Ostatnie oświadczenie Kongregacji jest po- 
nownem uznaniem racji bytu Ch. Z. Z... Może 
więc teraz skończy się popularne w kołach ka- 
tolidkich narzekanie na Ch. Z. Z... 

Jeszcze ważniejszym jest drugi moment... 
Lekkomyślni _ komentatorowie oświadczeń 
Piusa XL wyciągali z nich wniosek, jakoby 
Papież żądał od duchowieństwa zupełnego wy- 
cofania się z pracy społecznej (m. in. z Ch. 
Z. Z.), a natomiast ograniczenia się do pracy 
'w organizacjach ściśle religijnych. W naszem 
piśmie bromiliśmy zawsze zdania, że duchowień 
stwo nie może opuszczać terenu spolecznegu. 
Ma bowiem tutaj miezmiemie ważną. rolę do 
odegramia: — wprowadzić ducha moralności 
w dziedzinę, w której go brakuje. 

Orzeczenie Kongregacji załatwia tę sprawę. 
Wyraża uznanie tym biskupom, którzy wipro- 
wadzili u siebie m diecezji instytucję „misjo- 
marzy pracy“, t. j. księży przeznaczonych 8pe- 
"ejalnie do pracy w Ch. Z: Z. i wyraża życzenie, 
by się ta instytucja przyjęła. wszędzie. 

Trzeba się spodziewać, Że teraz, fo ent. 
„Quadragesimo anno“ i po orzeczeniu Kongre- 
gacji Soboru. katolickie społeczeństwa zdobę- 
dą się na poparcie alkcji Ch. Z. Z. i że ducho- 
wieństwo przez swe poparcie akcji Ch. Z. Z. 
posunie naprzód ku pomyślnemu rozwiązaniu 
kapitalny dziś problem — stosunku ERY za 


Demarche ! Miemier przeciw | Polsce 


Korespondent geneweki „Kurjer War- 
szawskiego* donosi: 

Jak się dowiadujemy, rząd ni:miecki uczy. 
nit w Tokjo demarche óskarżajacą Polskę o 
uprawianie antyjapońskiej polityki na terenie 
Ligi Narodów. Perfidne to posuniecie, poela. 
dające charakter gruboskórnej denuncjacji, tło 
maczyć należy chęcią żamamifestowania Tze- 
| 7 |ikomej aktywności Niemiec wobec wyradków 
na Dalekim Wschodzie i zatuszowaniu faktu, 
że pułki chińskie walezące na froncie szang. 
hajskim dowodzone sa przez parueet bom oj 
niemieckich. 

Swą. demarche w Tokjo zamierzał póriidfo 
rząd miemizcki zasłonić fakt. że z chwiełną 
i pozbawioną autorytetu polityką Niemiec w 
stosunku do konfliktu na Dalekim Wschodzie 
nikt się nie liczy. 

W sekretarjacie Ligi wiadomość o antypol. 
skich  intrygach Niemiec wywołała  uczueła 
niesmaiku. 

Szkoda. że korespondent ..Kurjera War- 
szawskiego" mie informuje bliżej, na czem po- 
lsgają zarzuty Niemiec pod adresem Polski. 
Wogóle. cała ta sprawa przedstawia się bardzo 
tajemniczo i wymaga wyjaśnienia ze stromy 
czynników rządowych. Można tylko przypusz- 
czać, że pozostaje ona w związku z tem. co 
pisał niedawno redaktor „Slowa“, p. Mackie- 
włez. o urzędnikach Ligi Narodów. Polakach, 
pochodzemia żydowskizgo. Jeden z nich, p. 
Rajchman, miał być „centrum  prochińskiej 
i zjadliwej antyjapońskiej propagandy". 

Tak pisał p. Mackiewicz, Sprawa Istotnie 
musiała być skandaliozma, kiedy natrała ta. 
klego rozgłosu! 


jących do Kościoła. 


rów, Ku radości tych mieszkańców stolicy, Etó- 
rym wyznaczono egzekucję na dzień wczoraj 
szy, egzekutorzy njo wyszli na miasto i nie prze- 
prowadzali cznności urzędowych. 


Nigdzie naogół nie został spokój zakłócony, 
a do pewnych nieporozumień doszło tylko na 
terenie tramwajów. Większość związków tram- 
wajarzy wypowiedziała się za strajkiem; nie 
zajęły jeszcze stanowiska związki: chadecki, 
enperowski i sanacyjny. Członkowie tych zwią- 
zków nie chcieli przystąpić do strajku i kiedy 
około godz. 11-ej przed południem wozy tram- 
wajowe zaczęły zjeżdżać do ramiz, powstały 
liczne nieporozumienia, Kres tym  nieporozu- 
mieniom położyła decyzja robotników, zażrudnio 
nych w elektrowni tramwajowej, którzy wyłą: 
czyli prąd. Prąd wyłączono na pół godziny I 
tramwaje stanęły. Część wozów zdążyła zjechać 
do remiz, pozostałe zaś zostały uniemchomto- |. 
ne na mieście, Między obsługą tramwajów a pa- 
każerami wynikły na tem tle spory i Starcia, 
Pasażerowie opuszczali wozy i przechodzili do 
autobusów, żądając zamiany biletów. Autobn- 
sy miejskie kursowały normalnie, Przerwa w 
mchu tramwajów trwałą do godz. 12-ej i pół. 


Celem uregulowania nakładu 


prosimy o nairychlejsze uregu- 
łowanie prenumeraty. 


Związek pracowników miejskich i zarząd 
główny zrzeszenia poszczególnych związków zo 
istat zawiadomiony, że do strajku przyłączyły 
się liczne miasta na prowincji. Całodzienny 
strajk objął Łódź, Brześć nad Bugjem, Sosno 
wiec, Żyrardów i Pruszków, W Białymstoku, | 
na znak solidarności przerwano pracę ma godzi- | |w doręczeniu decyzji złazdu niedzielnągoj, 04 
nę. W miastach prowincjonalnych spokój, podo- ; były się demonstracje publiczne. 
bnie jak i w Waszawie, został zachowany cał- Według ostatnich informacyj, strajk samo- 
miastach, e nie mogły ogłosić | rządowy objął kilkadziesiąt miast na terenie 
technicznych (opóźnienie | b, Kongresówki. 


a 


Mr 62 


Na ziemiach Rzplite). 


Szybkość pociągów w Polsce. 


Mamy w Polsce linje a bardzo słabych re. 
rultatach technicznych, np. poc. posp. 6.101 
I 6.102 (Kraków—Zakopane) 40 klm. na go. 
dzinę (w rzeczywistości mniaj, bo są to t. zw. 
kilometry taryfowe, „górskie“ o wiele mniej. 
sze od istotnych). 

Jeszcze bardziej kompromitujące są szyb. 
kości handlowa pociągów osobowych na róż. 
nych zapomnianych szlakach, Pociąg Tarno- 
pol—Zbaraż ma szybkość 25 kim. na godzinę. 
Pociąg na linji Czortków—Huciatyn mknie 
z szybkością 21 kim. na godz., podobnie, jak 
pociąg nr. 3754 na linji Wygnanka—Twamie 
Puste. pociąg Łowicz—Myszyniec i in, 

Rekord jednak bije linja (normalna, nie 
wąskotorowa) Kołomyja—Słoboda  Rungurska 
kopalnia. W godzinę po musz:niu z Kołomyi po 
ciągi na tej linji oddalone sa zalzdwie o 8 ki. 
lometrów od tej stacji. A więc szybkość osiem 
kilometrów na godzinę! | 

Jest to dla mormalnotorowej linji wynik. 
bezprzykładny. Jeżeli się zważy, 
ski bisgnie w ciągu godziny 16 kilometrów, a 
przeciętny młody człowiek idzie (mie biegnie), ; 
krocząc rażnie — 8 klm. na godzinę, to zro." 
zumiemy prawdziwość tej anegdotki, w której 
maszynista proponuje idączmu obok toru po- 
dróżnemu, że go podwiezie, podróżny jednak 
odmawia. twierdząc, że „woli iść piechota, 
bo mu się spieszy”. 


Walka z przemytnictwem. 


W pobliżu zaścianka granicznego Mierzele, 
patrol K. O. P. zauważył bandę rrzzmytni- 
ków, która usiłowała przedostać się przez gra. 
micę z saniami, naładowanemi towarem. Prze- 
mytnicy poczęli uciekać, oddając przytem sze- 
reg strzałów do żołnierzy. Jeden z przemytni. 
ków z saniami wjechał do jeziora j wpadł do 
wody. Dwaj inni porzucili worki z przemytem 
i rzucili się w kierunku granicy litewskiej, | 
gdzie zatrzymał ich patrol litewski. — Ujęto 
trzech przemytników z bronią i towaram Skon 
fiskowany towar posiada wartość 


| wskutek nieszczęśliwego wypadku, 


„GŁOS NARODU" 


3000 metrów 


Od dawien dawna marzą ludzie o wydo- 
byciu z przepaści morskich skarbów, które 
czy też 
złości ludzkiej pogrążyły się w otchłani wód. 
Największą przeszkodę w tem dążeniu sta- 
nowi ogromne ciśnienie wody w większych 
głębokościach. Już na 100 metrów pod wodą 
jest praca ogrommie utrudniona į wyczerpu- 
jaca. Towarzystwo, pracujące nad wydoby- 
ciem ładunku złota z zatopionego angielskie- 

go parowca „Egypt“, daremnie trudzi się 
od trzech lat, a ogrom kosztów i wysiłków, 
włożonych w przedsięwzięcie, nie został 
uwieńczony żadnym rezultatem. Sanio odna- 
lezienie zatopionego statku zabrało 15 mie- 
sięcy czasu... 

Nie dziw więc, że takim towarzystwom 
eksploatacyjnym zależy bardzo na wszelkiego 
rodzaju wynalazkach, służących do ułatwie- 
nia pracy na dnie morza. Jedno z nich rozpi- 
sało konkurs na najlepszy wynalazek w tej 
dziedzinie, przyrzekając konstruktorowi sku- 


Angielskie ministerstwo marynarki poczyniło 
liczne próby, jednak bez skuiku. Dopiero wy. 
nalazek nieniieckiego inżyniera Jana Philippsa 
z Kolonji wzbudził zainteresowanie. Obiecuje 
u 1 sobie dotrzeć w machinie swej komstrukcji 
na głębokość 3000 metrów, 00 w porównaniu 
z dotychczasowemi wynikami brzmi wprost 
niewiarygodnie. Budowa jego aparatu wyglą- 
da następująco: 

Zasadniczą kabina, w której zmajduje się 
nurek, wykonana jest z najodporniejszego 
materjału. Kabinę tę otacza inny pancerz, ale 
w ten sposób, że w przestrzeni między obie- 
ma powierzchniami znajdować się będzie po- 
wietrze o miesłychanem ciśnieniu, automa- 
tycznie odpowiadającem zewnętrznemy napo- 
rowi wody. Ten pancerz powietrzny umożli- 
wić ma nurkowi dostanie się do nieznanych 
dotąd głębokości. Kabina poza tem będzie 
posiadać własny motor elektryczny, umożli- 
wiający swobodne poruszanie się we wszyst- 


z dnia 3.go Marca 1932 


wgłąb morza. 


|starczać będzie kabinie statek przez specjalny 
kabel. Również telefon będzie łączył nurka 
ze światem zewnętrznym. 

Wynalazca opatentował swą kabinę į jest 
w trakcie czynienia prób praktycznych. Jeśli- 
by one wypadły choć w części pomyślnie, to 
nietrudnem byłoby ostateczne dźwignięcie 
„Egiptu“, pogrążonego na 120 m. zaledwie. . 


Niemniej sensacyjnego wynalazku, ukoro- 
nowanego świetnemi wynikami praktycznemi, 
dokonał pewien inżynier amerykański, prze- 
bywający na Sycylji. Skonstruował on jakby 
teleskop morski, umożliwiający oglądanie ży- 
cia morskiego na niedosiągłych dotąd głę- 
bokościach, Konstrukcja aparatu jest nie- 
zmiernie prosta. Silnemi reflektorami prze- 
świetla się wody i równocześnie spuszcza się 
„teleskop“ na kablu do morza. Zjawiska 
świetlne na dnie morza chwyta aparat j za- 
mieniwszy je na drgania elektryczne przewo- 
[mi kablem do stalku. Tu fale elektryczne za- 


że Rnsociń. | tecznego aparatu nagrodę 25.000 dolarów. | Mieniają się znów w fale świetłne i rzucają 


obraz na matówkę. W ten sposób przed oczy- 
ma zdumionych widzów przesuwa się egzo- 
tyczny obraz życia w nieznanych głębinach. 
| Konstruktor zaprosił szereg uczonych na prze- 
|jażdżkę między Sycylją a Afryką, celem za- 
Bać im swego wynalazku. Apa- 
rat funkcjonował niezwykle dobrze, wywo- 
|łując szczery zachwyt u zebranych. Jakież 
jednak było zdumienie patrzących, gdy oczom 
ich ukazały się na dnie morza ruiny miasta! 
Wyraźnie widać było rozpadające się budo- 
wle, ulice, rojące się od... ryb i innych 
stworzeń motskich. Zrobiono liczne zdjęcia 
fotograficzne z tego podwodnego miasta. Ist- 
nieją przypuszczenia, że jest to tajemnicze 
i legendarne miasto Atlantis, opisywane przez 
Platona, a poszukiwane już przez Rzymian, 
którym nie chciało się pomieścić w głowie, 
żeby morze mogło pochłonąć całą wyspę 
z kwitnącym grodem. 

Dzięki coraz to nowym, sensacyjnym wy- 


15.000 zł. |kich kierunkach; będzie też miała „wypust- | nalazkom dociera człowiek do najskrytszych 


Ze Stołpców domoszą, że na granicy za- kę“ stalową, poruszaną elektrycznie, a mogą- tajemnie natury i pragnienia jego į marzenia 


trzymano Szydłowa Pawła, który usiłował za 
grubą opłatą przeprowadzić na teren sowiecki 
dwóch fałszerzy, Ściganych listami gończemi 
przez władze Śledcze. Fałszerze przytrzymami 
zostali przez robotników kolejowych. 


Zamordowanie oficera K. 0. P. 


W okolicach Łuniúca „nieznany morderca ' 
zastrzelił porucznika Korpusu Ochrony Pogra- 
nicza Karbowski.go oraz towarzyszącəgo ofi. 
ceTowj szofera. Morderca został scnhwytamy, 
lecz zdołał się wyrwać eskortującemu go wy- 
władowey i zbiegł. 

Według zebranych informacyj osobnik ów 
najprawdopodobniej dopiero w dniu psprzedza | 
jącym morderstwo przekroczył granicę polsko. 
fowiecką. 

Sprzen ewierzenia. 


Z polecenia prokuratora sądu okręgowego 
w Katowicach arssztowany został asystent 
więzienny w Katowicach M. Sikorski pod za. 
rzutem sprzeniewierzenia 13.000 zł. na szkodę , 
skarbu państwa. Dochodzenia w związku | 
Z tem prowadzi delegat ministerstwa sprawie- 
dliwości msp:ktor Skibiński. 

Na polecenie prokuratora aresztowano kia. 
Towmika działu dewizowego „Deutsche Volks- 
tank“ w Bydgoszczy, Fuchsa, za sprzeniewie- 
rzenie kilkudziesięciu tysięcy zł. na szkodę 
banku. 
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KLĘSKA SANACJI W OLKUSZU.. 28 lu- 
tego odbyły się wybory do rady miejskiej w 
Olkuszu. Blok Bezpartyjny, który poprzednia 
miał 7 mandatów, zdobył tylko 1. Lista Chrz, 
Jedności Gospodarczej (Ch, D. i N. D.) zdobyła 
5 mandatów, P. P. S. 2, lista mieszczańska 9, 
rzemieślnicy 1, żydzi 6, 

6-LETNIE DZIECKO... ZNUDZONE ŻY- 
CIEM. Z Zaworowa donosi PAT., że 6-letnia 
Marja Chylińska oblała się naftą a następnie 
usiłowała się podpalić, czemu jednak zdołano w 
Pore pr.eszkodzić. Zapytana przez rodziców dla 
czego to uczyniła, oświadczyła, że niema ocho- 
ty do życia (!). Podawaniem takich niemożliwo- 
Ści zajmuje się Polska Agencja Telegraficzna. 


Od czwartku 23 bm. 


Najwspantalsza acra ariys 


„A nous 

Romanes ilustrujący jak miłe | radosne jest życie Bwobo 
Z kasizowii, km A reżyser, chluba świata 
twdeca arcydzie! „Pod dachami P. * | „Mil on 

a role kreują najwynitniejw stysel europejscy: 


strzoweki kon*eert gry! 


nego przymusu! Pomimo olbrzymich kosztów 


dbił cały świat s 
zna! Wielki romantyk — Rene Clair'e, pod! wym 
riere ne xOARAKEmezien dęcyGzielow: timowem! 


NIECH ŻYJE WOLNOŚCI! 


dne, nieskrępowane konwenansami, pełne zabawy | humoru. 


HENRYK MARCHAND, RAJNUND CORDY, 


Główny 
PA UVE NORE MICHAUD, GERMAINE AUSSEY, JAC 
> m „Xisċh tyje wolność* to najevdniefszy poemat prawdziwopa, 


Przedynrzedaż blleiów w kasie kina „Apollo“ od go z. 


cą świdrować ściany zatopionych statków, 
dźwigać ciężary itp. Energji elektrycznej do- 


długich wieków urzeczywistniają się w rekor- 
dowem tempie. K. N. 
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ZNANY JUBILER WARSZAWSKI UCIEKŁ 
ZAGRANICĘ. Przed kilku tygodniami zni- 
knął nagle z Warszawy jubilar Wabia_Wabiń. 
ski, i jak głoszą pogłoski, wyjechał zagranicę. 
Za zbiegtym jubiłerem, który poprzednio zwi- 
nął swoje mieszkanie i magazyn. wysłano listy 
gończe wskutek skarg, złożonych na niego w 
policji Jubilsr wziął od niejakiej Gromczew- 
skiej broszkę z brylantem wartości 300 dola. 
rów i... zastawił ją w lombardzie. Bezskutecz- 
nie domagała się rówmież zwrotu pierścionka 
sędzina Ziomkiewiczowa. która dała jubilero- 
wi ten pierścionek do naprawy. 

95.LETNI „PAN MŁODY“, We wsi Ry- 
bnik, pow. Sochaczewskiego odbył cię ślub 
miejscowego gospodarza 95_letniego K. Kali- 
nowskiago z 40.letnią kobietą. Kalinowski mi- 
mo swego wieku trzyma się bardzo dobrze, 
pracuje całemi dniami i nigdy nie choruje. Nie 
brakuje mu też ani jednego zęba. Kalinowski 
przeżył już dwie żony. Ślub omal nie stuletnie- 
go starca wywołał ogromną sensację w całej 
okolicy. 
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Nowe przepisy dyscyplinarne 
dia obrońców. 


W „Dzienniku Ustaw“ z 29 u. m. ukazało 
się rozporządzenie ministra sprawiedliwości w 
sprawie przepisów dyscyplinarnych dla obroń- 
ctw, Rozporządzenie to weszło w życie z dniem 
1l-go marca. Przepisy dyscyplinarne, jak rów- 
nież sposób ich zastosowania, dotyczą obroń- 
ców sądowych i sądowo-karnych. Obrońcy ule- 
gają karze dyscyplinarnej za przekroczenia prze 
ciwko obowiązkom i uchybieniu godności za- 
wodu obrońcy. Odpowiedzialność karna obroń- 
ców nie wyłącza odpowiedzjalności dyscypli- 
narnej, jak również wyrok uniewinniający sądu 
karnego nie tamuje rozpoznania sprawy w dro. 


Za 
w teatrze świetlnym 


a 
la lberte'*: 


LEZ ERANGI, 
j ANDER DARCY, dając mi- 
ozaał prawdzie EA ar priiis tycia, nie skrępowa: 
y wols nie podwyż zone + 


nabycia lima e 
11 przedp. do 1-szej. 
POSED 


dze dyscyplinarnej. Rozporządzenie przewiduje 
4 rodzaje kar dyscyplinamych dla obrońców: 
Upomnienie, naganę przyczem obok nagany za- 
stosowana być może dodatkowo grzywna do 
5000 zł., dalej zawieszenie Czynności Obroń- 
czych na czas do jednego roku, oraz skreślenie 
z listy obrońców, co pociąga za sobą stratę na 
zawsze prawa do wykonywania zawodu obroń: 
cy. 

Przedawnienie w sprawach dyscyplinarnych 
obrońców następuje po upływie 5 lat od chwili 
przewinienia. W sprawach dyscyplinamych © 
brońców orzekają sądy cywilne okręgowe, orze 
kające w pierwszej instancji w składzie 8 s% 
dziów okręgowych; dalej sądy dyscyplinarne o- 
kręgowe apelacyjne, orzekające w drugiej In- 
stancji w składzie 3 sędziów apelacyjnych. 
Członków sądu dyscyplinarnego w liczbie 3 
sędziów | 2 zastępców wybierają zgromadzenia 
ogólne właściwego sądu przed końcem każdego 
roku na rok następny. W ciągu jednego roku 
skład sądu może być uzupełniony. 

Przewodniczącym sądu dyscyplinarnego 
jest sędzia najstarszy służbą, należący do skła- 
du sędziowskiego. Sądy dyscyplinarne w swem 
orzecznictwie są niezawisłe, Orzeczenia zapa- 
dają większością głosów na podstawie swobo- 
dnej oceny dowodów. Przewodniczący głosuje 
ostatni. Przy sądach dyscyplinarnych dla obroń- 
ców czynne są orzecznictwa dyscyplinarne, któ- 
rymi w sprawach dyscyplinarnych okręgowych 
są prokuratorzy okręgowi a w sądach apelacy|- 
nych prokuratorowie apelacyjni. Obwinjony 
może przybrać obrońcę z pośród adwokatów lub 
obrońców, Postępowanie jest tajne, jednak 
podczas rozprawy prócz osób biorących udział 
w rozprawie mogą być dwaj mężowie zaufania 
wybrani przez obwinionego z pośród adwokar 
tów i obrońców. Wykonanie wyroku należy da 
prezesa właściwego sądu. 


Od czwartku 25 bm. 


Ostatni przebój najnowszej prodckeji 
tajeromiczości 


„UFY* Eryka Pommera! Areydziełe scnzacji, napięcia 
I niezwyklych efektów! 


W MRORACH PARYZA 


Barwne widowisko zabaw, uciech 1 tańca, tętniące muzyką | =- Kormtezne epizody! — Zpłełk życia. — Tysiąca nieby- 
wałych atrakcyj — Tysiące sensacyjnych powikłań i komplikscrj! — Realizował to arcydzieło znakomity, chlubnia 


znany rcżysór ERYR POMMER twórca „Kapsodji Węgierskiej" i „Kłamstwa Niny Pełrówny* 


Udział bierze zespół doskonałych artystów i artystek Europy jak: ROBERT ARNOUX. CHARLES BOTER, ODETTE 
FLORELLE, CLARA TAMBOUR, orsz słynny komik ARMAND BERNARD I wiele innych. 
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2 całeśo świata. 


Przygotowania w lIrlandji do obchodu 
1500-lecia św. Patryka. 


Z Dublina donoszą. o wielkich przęgotowa- 
niach czynionych w całej Irlandjj w związku 
z 1500.ną rocznicą przybycia św. Patryka na 
Zieloną Wyspę. Punktem kulminacyjnym wiel- 
kich uroczystości będzie wielka pielgrzymka 
na szczyt góry św. Patryka, w której wezmą. 
udział liczni dostojnicy kościslni z pośród 
przybywających ma międzynarodowy Komgres 
Eucharystyczny do Dublina, Największe uro- 
czystości odbędą się w Ulsterze, na którego 
obszarze św. Patryk przed półtora tysiącem 
lat wylądował i gdzie też został pogrzebany. 
Komitet, na czsle którego stoi Mgr. Magean, 
biskup z Down i Connor, wydał odezwę da 
narodu irlandzkiego, zawierającą szczegółowy 
opis życia i dzieła tego Świętego narodowego, 
oraz program uroczystości. 

W miejscu, gdzie św. Patryk po raz pierw- 
szy stanął na ziami Krymu, ma stanąć olbrzym 
mi posąg Świętego. (KAP). 


Gen, Ludendorff skarży sądownie 
biskupa Regensburga. 


Osławiony twórca nowej „religji* gen. Lu- 
dendorff poczuł się dotknięty ostatnim listem 
pasterskim biskupa z Regensburga, ks, Bueh- 
bergera, w którym zawarte było ostrzeżenie 
przed pismami generała, i, jak komunikują ga- 
zety niemieckie, zaskarżył ks. Bjskupa przed 
sądem. Społeczeństwo katolickie Niemiec nie 
wątpi, że przy tej okazji „działalność“ gen. Uu- 
dendorifa otrzyma nowe, wątpliwe czy korzy- 
stne dla siebje, oświetlenie, (KAP.) 
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ZGON HISTORYKA KOŚCIELNEGO, W 4d. 
25 lutego b. r. zmarł w Insbrucku w Kolegjum 
O. O. Jezuitów znakomity historyk O, Hart- 
mann Grisar. Zmarły zdobył ostrogi naukowa 
dziełem: „Rzym pod koniec starożytności" (t. Í- 
od końca IV do VI w.). Najznakomitezem je- 
dnak jego dziełem był trzechtomowy „Luther” 
(1911), stanowiący dziś „ostatnie słowo* o wiel- 
kim herezjareze 16 w. 

DALEKONOŚNE DZIAŁA W TWIERDZACH 
BELGJI, Pisma belgijskie podają, że porty w 
Leodjum i Namur zostaną uzbrojone w ciężką 
artylerją niemiecką. którą otrzymał rząd bel- 
gijski po wojnie. Armaty te niosące na 25—30 
kilometrów muszą być obecne wypróbowane 
dla zbadania toru pocisków. Ponieważ jednak 
Belgja nie posiada poligonu tak dużego, przeto 
postanowiono przetransportować tę artylerję do 
Bouregt we Fraucji j tam dokonać strzelania 
próbnego. 

ODNALEZIENIE NOTATNIKÓW IBSENA. 

W Oslo odnaleziono notatniki Ibsena, Na. 
tatniki przedstawiają dużą wartość, wyrażają 
bowiem myśli i plany Ibsena w związku z dra. 
matem „Hedda Gabler“, pozatem zaś charakte. 
ryzują Ibsena jako człowiska. 

POJEDYNEK DYGNITARZY, B. szef prè 
zydjum w ministerstwie węgierskiem opieki spo- 
łecznej, Hanko, wyzwał ma pojedynek b. sekre- 
tarza stanu tegoż ministerstwa j posła do par- 
lamentu Drehera, który mu zarzucił fałszerstwo 
dokumentów, Pojedynek nie mógł sję odbyć w 
oznaczonym czasie, gdyż policja uniemożliwiła 
przybycie świadków. Dopiero późną nocą nast% 
piło spotkanie się przeciwników, w Kktórem 
Dreher ciężko zranił szefa, Hankego. Uczciwi 
ludzie na Węgrzech wyrażają oburzenia, że prar 
gnie się wprowadzić zwyczaj zmazy wanja krwią 
spraw korupcyjnych. 

NARCIARZE OFIARAMI ŚNIEŻYCY, We- 
dług doniesień pism czeskich, w niedzielę szala- 
ła w Karkonoszach śnieżyca, której ofiarą par 
dło siedmiu narciarzy. Jeden zmarł, a inni Od- 
nieśli ciężkie rany wskutek odmrożenia, 


CZY WIECIE, ŻE... — W Paryżu w roku 
1931 ofiarami ruchu ulicznego padło 499 osób, 
z których 60 proo. zostało przejechanych przez 
auta. — Prezes związku piekarzy w Stanach 
Zjednoczonych. H. Stude, twierdzi, iż na sku- 
tak stosowania przez Amerykanki djety od. 
tłaszczającej i redukującej ilości pokarmów 
mącznych, konsumcja zboża w Stanach zmniej. 
Szyła się o 100 miljonów busz, 
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Urywek zsystemu wychowawczego 
w szkołach. 


Otrzymaliśmy mastępujące pismo niezmier- 
nie dla naszej doby charakterystyczne: 

Z rozpoczęciem bieżącego roku szkolnego 
wzmogła się praca pedagogów sanacyjnych 
w ki:runku zabicia w dzieciach ideologji pięk- 
mych postaci historycznych, jak: Tadeusz Ko- 
ściuszko, ks, Józef Poniatowski, gen. Dąbrow- 
ski itd, a wbicie w mlodociano umyeły jed- 
uej postaci, bożyszcza klasy rządzącej, 

I cóż się robi? — Pod melodję zaanych 
pieśni historycznych, któro wychowywały i 
krzepiły starsza pokolenia w okresie niewoli 
podkłada się słowa banalne, giloryfikująco 
wspomnianą postać i jej pretorjanów. Przeche. 
dząc koło budynków szkolnych jesteśmy mi- 
mowoli słuchaczami tych pieśni i zastanuwia. 
my się, czy naprawdę posiadaliśmy i posiada- 
my jedyną postać, która wskrzesił» nam Oj. 
czyznę i prowadziła w zwycięskich bojach 
Odpowiedź sądzę ogrom) większości narodu 
jest jedna, godna marodu wolnego: Na Boga — 
Nie! 

System ostatnio zastosowany jest niebez. 
pieczny z innego jeszcza powodu. 

Dziecko słyszy co innego w domu, a co in- 
mego w szkole. Dzieci bystrzejsze zastanawiają 
się nad tą różnicą i zadają, rodzicom pytania 
w tym kierunku. Odpowiedź rodziców musi 
być jsdna, prawdziwa, zgodna z historją. Na- 
stępuje więc u dziecka miedowierzanie wycho. 
wawcom w szkole i amalizowanie usłyszanych 
tam opowiadań historycznych. 

Piszę te słowa jako ojciec kilkorga dzieci 
mczęszczających do szkół, Dbam osobiście o 
ich wychowanie i mam pisczę nad niespacze- 
niam ich umysłów. 

Nie nie pomoże Pamowie wasz system pań. 
stwowo_-wychowawczy, bo zapewniam was, że 
to co ja robię, robi ogromna większość społe- 
ozeństwa zdrowego. 

Przemawiam tutaj ni3 jako zażarty polityk, 
wasz przeciwnik, ale jako Polak, dbający o 
przyszłość narodu, nie jako człowiek nia ma. 
jący moża prawa zabierać głosu w tej materji, 
e różnych powodów, jak niebramie czynnago 
udziału w skrzeszeniu Ojczyzny, ale jako ten, 
który przeszedł całą zawieruchę wojenną na 
różnych frontach, w tajgach syberyjskich i w 
więzieniu bolszzwiekiem. 

Kraków, dn. 1 marca 1038 r. 


Oficer, jeden z organizatorów 


5_ej Dywizji Syb. W. P. 
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Wyspiański w czeskiem słowie. 


„Czeska Akademie Vied a Umieni” jest pro- 
tektorką pięknego wydawnictwa p. t. Sbornik 
Svietove Poezie. Sbornik zawiera przekłady ar- 
Gydzieł wszelkich piśmiennictw. Nakład na to 
wydawnictwo daje księgamia wydawnicza spół- 
kowa J. Otty, Ani wojna ani lata powojenne 
njo zahamowały pracy wydawniczej w Sbomiku. 

Tomik setny przyniósł Słowackiego „Beatrix 
Cenci". W drugiej setce tomiku polskich twór- 
ców reprezentują „Grażyna” (N. 103), Poezje 
Tetmajerowe (122), „Pan Tadeusz“ (127) „Tre- 
ny” (156), 2 tomy Polskiej poezji modernisty- 
cznej (141 i 149) w tłumaczeniu Kvapjlowen i 
Wyspiańskiego „Varszavanka' (129 — przeło- 
żył Jar. Borechy) £ „Veselka“ (130 — tłum, A- 
dol? Czerny). Świeżo przybywa w nr. 165 „Kszi- 
mir Velky“ w szacie artystycznej Switila — Kar 
nika (etr. 84), 

Już w przekładzie „Trenćw* i „Fraszek” 
Kochanowskiego dr. Józef Svitil-Karnik poka- 
mał się dobrym pośrednikiem między polskim 
a czeskim czytelnikiem, oddając i treść wiernie 
i zasadom poetyckim w niczem się nie prze 
ciwiąc. Obecnie obdarza piśmiennictwo czeskie 
nowem polonicum, poprzedzając przekład „Ka- 
zimierza Wielkiego” wstępem literackim (stilly), 
opartym o bogatą literaturę przedmiotu, 

Ze wstepu dowiaduje się czeski czytelnik o 
wpływie Matejki na Wyspiańskiego, o otwarciu 
grobowca Króla chłopków w r, 1569 i wraże- 
niach, jakich doznali przy wtórym  pogrzeble 
wielkiego Piasta Tarnowski j Szujski i ducho- 
wych przeżyciach poety Młodej Polski. Przed 
mowę swą tłumacz kończy słowami: 

„Pracę, zaczętą przed kilkoma laty a z po- 
wodu trudności poniechaną, postanowiłem ukon 
czyć, wróciwszy z Krakowa z uroczystości Ja- 
ma Kochanowskiego. Czescy uczestnicy dozna 
li tam w przyjęciu tyle serdeczności i tak wy- 
mownie byli zapewnieni o współczesnem dąże- 
niu wybitnych osobistości narodu polskiego do 
zgody z narodem naszym. ło wdzięczność za 
tyle okazanej nam uwagi i życzliwości należa- 
ło wyrazić czynem, chociażby i skromnym“. 

Tak poeta złączył rocznice Kochanowskie: 
go z rięknym rapsodem o Kazimierzu Wiel- 
kim. Świat polski jest mu za to wdzięczny i 
czyn ten literacko-kulturalnvy zapisuje z uzna- 
niem na karcie chwalebnej wzajemości słowiań- 
skiej wogóle, a czechosłowacko-polskiej w szezo 
gólności, Emgl. 


„GŁOS NARODU“ z 


Dziś na ekranie 9 ci 


najwspanialszy film rewelacyjny zawierają 


tronu. Zagadka Mayeulingu. W roli cesarzo 


w innych rołach wielki zespół najwybitni 
W programie nadto doskonałe dodatki, ora 


Program Nr. 8. Przedstawienie codz. 


Od Wtorku 
_dn. 1 marca b. r. 


Nowy olśniewający arcyfii 
Realizacji Georgea Abbot 


NANCY CARROL 


Akcja filmu rozgrywa się w Palm Beach, w Kalifosji naj 
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TAJEMNICA DWORU HABSBURGÓW 


(Cesarzow 
Romantyczna histor'a Elżbiety, ostatniej Cesarzowej austrjackiej. Romans Rudolfa następcy 


DAGOQOVWER, w roli cesarza Franciszka Józefa I., świelny aktor niemiecki PAUL OTTO, 


Bagatela" 


RAJ UKRADZIONY 


oraz jej świetny partner 


W programie wspaniały dodatek dźwiękowy: „ajamnice piękności”, oraz najnowszy Tygodnik „Paramionnt* rz- 
wierający najaktualnie;ze zdjęciu Jak: Powrót Gandliego do Ivdli, — Walki w Szanghaju. I. Padorewski w Stanach Zjed. itd, 


Prezydent republiki mandłurskiej 


FE = TAA py” 
„GB 
ma ram y —. g 2%: 5 


dnia 3-go Marca 1582 


Kinoteatru 


cy nowe szczegóły z życia rodziny cesarskiej 


a Elżbieta) 


wej austrjackiej. słynna gwiazda „UFY* AILI 


ejszych artystów berlińskich i wiedeńskich. 
z jak zwykle zajmujący tygodnik dźwiękowy. 


od godz. 6, 71 9, w niedzielę ód godz. 3 popol. 


w Kinoteatrze 


m wytwórni „.PARAMOUNT" 
ta nowej sławy reżyserskiej 


Romans wapołczesnych ludzi, którzy za wszelką 
cenę chcieli osiągnąć szczęścia, zbytek I przepych. 


Przepiękna kreacje atworzyli: znana z filmu 
„Upadły anio:* znakomita gwiazda „Paramounta“ 


PHILIPS HOLMES 


droższej miejscowości świata, letniej aiedzibie miljarderów. 
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Literatura. 
STAŃCZYK — BOHATEREM SZTUKI 
AMERYKAŃSKIEJ. 

W mieście Rochester odbyła ele premjera 
sztuki pt. „Blazen“, której treść osnuta jest 
na tle historji Stańczyka, Autorəm sztuki jest 
Norman Lyom, który w konkursie dramatycz. 
nym za dzieło to otrzymał pierwszą nagrodę. 
Autor, młody adwokat amerykański i szczery 
przyjaciel Polski zainteresował się do tego 
stopnia reprodukcją matejkowskiego obrazu 
„Stańczyk“, że postanowił na temat ten napi, 
sać sztukę, We wszystkiech bibljotekach w Ro- 
chester nie mógł on znaleźć dostatecznych ma. 
tsrjałów historycznych do swego dzieła, — 
Większość jch zebrał od swoich przyjaciół pol. 
ekich, Wystawienie „Błazna”* spotkało się 
z bardzo pochlebną, recenzją prasy w Roche- 
ster. 


fzeczy ciekawe. 
ILE JEST PRAWDY W WYRAŻENIU: 
„ŁZY KROKODYLE“? 

Od wielu, wielu lat przyjęło się wyrażenia 
„łzy krokodyle“, kiórego sens polegać miał ua 
tem, iż krokodyle jakoby wylewają strumienie 
łez bez powodu, wówczas gdy człowiek wyle- 
wa lzy tylko z racji bólu fizycznego lub psy» 
chieznego, Zoologowie powątpiewali oddawnx 
o słuszności tego aforyzmu literackiego, als 
oto znalazł się nieustraszony wielbiciel praw: 
dy, dr. Lindsay, który na łamach lekarskiegn 
tygodnika „The Lancet“ opisał wyniki swoich 
doświaczeń z krokodylami, Uzbrojony w iyn, 
kładający się z soku cebulowego i roztworu 
soli, którego dzialaniu mie mogą się oprzeć 
żadne oczy, dr. Lindsay próbował zmusić kn» 
kodyle do płaczu. Próżne były jego wysiiki: 
pomimo nacierania oczu gryzącym płynem, 
krokodyle nie uroniły ani jednej łzy. 

Legenda o łzach krokodylich powstała, jak 
twierdzi zatem dr. Lindsay, stąd, iż przebyw- 
jące przeważnie w wodzie jaszezury Gciekacą 
nią obficie po wyjściu na ląd. a że oczy ich sq 
schowane gleboko w załamach pancerza rogo- 
wego. więc i stamtąd ciekną strumyki wody. 
To dało widać asumpt do powiedzenia: pta- 
cze, jak krokodyl”., 


$port. 


W górach wielkie śniegi. 

Grubość warstwy śnieżnuj przedstawia się na- 
stępująco: Wisła 103 cm, Zwardoń 158 cm, Rabka 
60 em. — śnieg puszysty; Krynica 98 cm. — śnieg 
puszysty; Szczawnica 8! cm. -- śnieg puszysty; 
Żegiestów 10 em. -— śnizg puszysty; Zakopane 
Muzeum 60 cm.; Nowy Targ 62 cm. — śŚrieg pu- 
szysty. W Tatrach Hala Gąsienicowa 152 em. -= 
śnieg puszysty; Morskie Oko 187 em; łysa Po- 
lana 90 cm: Kalatówki 126 cm; koło Nesala 77 
cm; Dolina Kościeliska 85 cm, — śnieg wtzędzia 
suchy, zmarznięty, 

Stan pogody: Na całym terenie górskim było 
pogodnie, miejscami występowały lekkie opary. 
Temperatura wymosiła — 20 w Wiśle, — 18 ns 
Hali Gąsienicowej, — 19 przy Morskiem Oku, — 
20 w Zakopanom, — 20 w Szczawnicy i Rabce, — 
22 w Nowym Targu. 


Na nartach wzdłuż Norwegji. 


Dwaj narciarze norwescy Siverston | Brondrik 
przedsięwzięli „wycieczkę“ narciarską z Narvik do 
Oslo. Trasa prowadzi częściowo prez wodą po- 
krytą lodem. Przedsięwzięcio należy do bardzo 
trudnych i niebezpiecznych zważywszy. że zawo- 
dnicy przejdą na nartach całą Norwegje wzłuż. 

WENDE, znany w Polsce narciarz czechosło- 
wacki, zdobył w biegu złożonym narciarskie mi- 
strzostwo Czechosłowacji, 
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FISHAR 


| KRAJOWE: ZAGRANICZNK: — Förster 
Szkielski Kotykiewicz R 
i Wybrański Mustel 
m H m 
Wielki wybór pianin i fortepianów 
KRAJOWE: ZAGRANICZNE: 
Bracia Fibiger Bechstein Hofmann 
Betting Bluthner Qnandt 
Kernitopt Bósendorter  Rónisch 
Sommerfeld Ehrbar Sohweighoter 
Förster Scholze 
Gaveau 


| 


Wielki wybór w instrumentach używanych. 


Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L, 9. 
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Przywódca bandy 
przemytników. 


alkoholu w Nowym Jorku, 28-letni Vincent Gol, 

który po śmierci Diamonda, objął. jego stanowi- 

sko, został w tych dniach zastrzelony w budce 

telefonicznej przez członków drugiej, konkuren- 
cyjnej szajki przemytników. 


E TEE SEE AEA ZNOW) 
Na czem polega ponularność. 


Adolf Hitler wdał się do Sztutganiu, miasta, 
którego jeszcze nie znał, aby wejść w bliższy 
kontakt ze swymi adhzrentami partyjnymi, — 
Wielbiciele sztutqarscy postanowili — oczywi- 
ście — przyjąć swego wodza uroczyście, z wiel 

| ką pompą, a że pociag z Hitlerem miał przyjść 
ina godzinę 10 rano, organizacja hitleroweka 
wyznaczyła o taj porze gremjatną zbiórkę przed 
dworcem. 

Tymczasem Hitler wsiadł w Monachjum 
przez omyłkę do innego pociągu, który przy- 
był do Sztutyartu o dwie godziny wcześniej, 
tj. o 8 rano zamiast o 10-ej. Oczywiście ma 
dworcu nie było nikogo. Hitler postanowił za 
tem obajrzeć miasto. Wyszedł na plac przed 


dworcem. zajął taksówkę i polecił szoterowi 
| objechać miasto. 
I — Bardzo chętnie. rzecze szofer, ale mu- 
| 522 pama uprzedzić, że dysponuję czasem tyl- 
ko do 10-2). 
— Zgoda! 


Taksówka rusza z miejsca; droga wiedzie 
| obok muzeów, pomników, gmachów publicz- 
nych. Szofer nawiązuje rozmowę z pasażerem 
i informuje go o wiclkiem wydarzeniu, jaki2- 
go świadkiem bedzie dzisiaj Sztutgart: przy- 
jożdża Hitler! Wszyscy hitlerowcy z miasta 
iokolicy udają się gremialnie na dworzec, aby 
powitać sw:go wodza, Dlatego też będzie mu- 
siał rozstać się ze swym pasażerem przed 10 
godziną. aby zdążyć na pociąg. Za nie w świe- 
cie nie wyrzeknie się przyjemności powitania 
ukochanego wodza i obrońcy ludu. 

Hitler rósł z zachwytu i dumy, jak na droż- 
dżach. Przejażdżka po mieście trwała prawie 
półtorej godziny. Wreszcie szofer przypomina 
pasażerowi. że 10-ta się zbliża i czas już skoń- 
czyć spacer. 

— To dobrze. Proszę i mnie podwieżć do 
dworca. — mówi Hitler. 

Przed dworcem zastają gesty tlum cieka. 
wych i partyjników. Hitler, wysiadłszy z tak- 
sówki, rzecze do szofera: 

— Jaka szkoda, że nie ma pam czasu, aby 
zawieżć mnie do muzeum wojennego! A mo- 
żeby się pam jednak zdecydował?... 

— Nie, mie, zarzeka się ezofer, Muszę po. 
witać naszego wicikiego Hitlera! 

Wzruszony Hitler przygląda się licznikowi. 
Wykazuje sumą 11 marek 50 fenigów, Wyjaw- 
szy dwudzisstomarkowy banknot z portfelu, 
wrecza g0 Hitler szoferowi: 

—__ Proszę zatrzymać rerztę dla siebie... To 
za wierność dla partji... 

Zdumiony szofer przygląda się dwudziesto. 
markówce. Nie wierzy swym oczom, Osiem ma 
rak napiwku... Wzruszony zkolei szofer za- 
prasza gorąco pasażera: 

— Proszę zająć miejsce, niech pan siada.» 
Zawiozę pana do muzeum... Hitler może zacze- 
kać, 


MONJE 


Dogodna rat . 


Nr 62 


Przy zatruciu, wywołanem zepsutemi potrawa. 
mi, jak również alkoholem, nikotyną, morfiną, ko- 
kainą i opjum. zastosowanie maturalnej wody 
Franciszka-Józela jest cennym środkiem Fomo 
czym. — Żądać w aptekach i drogerjach. 


„ 


«e słuchać 


w firafkowie. 


Gzwartek 3: św. Kunegundy. 

Piątek 4: św. Kazimierza królaw. 

Piątek 4; wsch. słońca o godz, 6.38, za. 
chód 0 17.47. 


ia y 

WAGONY RESTAURACYJNE W POCIA- 
GACH RUMUŃSKICH. Dyrekcja kolej w Kra- 
kowie donosi: na wniosek kolej rumuńskich wa- 
gony restauracyjne w pociągach Nr, 303/304 i 
w pociągach Nr. 208/204 w czasie do 21 maja 
r. b. nio bedą kursowały między Lwowem i Gri- 
gore Objea Voda, oraz Rzeszowem i Grigore 
Chica Voda, Kurs ich będzie w tym okresie o- 
graniczony, pierwszego do linji Grigoro Chica 
Woda — Bukuresti, drugiego do Enji Grigore 
Chica Voda — Bacau. Godziny przyjazdu i od- 
jazdu pociągów wymienionych są uwidocznio- 
ne w ściennym i urzędowym rozkładzie jazdy. 

NA TARG w dn, 1 przy ul. Zabłocie spę- 
dzono 188 koni. Płacono za konie pojazdowa 
od 180 do 450 zł. za pociągowe lekkie od 180 
do 820 zł., za rzeźne od 15 do 60 zł, Sprzedano 
na wywóz zagranicę 4 sztuki, na rzeź miejscową 
11 sztuk. Geny utrzymywały się na poziomie tar 
gu poprzedniego. Popyt za lekkim materjałem 
był wymażonw. tendencja cen zwrżkowa, 

FATALNY UPADEK. Marja Orwat (lat 20, 
służąca, przechodząc ul. Królowej Jadwigi, po- 
fizgnęła się, a upariając, złamała sobie lewą nogę. 
Dorożką samochodową przewieziono ją da szpi- 
tala św. Łazarza, — Piotr Rejdych lut 50, robot- 
nik, upadł na ul, Lwowskiej z powodu ataku epi- 
leptycznego i dotkliwie się potłukł, Zajął się uim 
tekar? Pogotowia, 

KRADZIEŻE, IV. Komisacjat policyjny przy ul, 
Grodzkiej zakwestjonował dwie poduszki, pierey- 
nę t 1 koc, które to rzeczy pochodzą z kradzieży 
na szkodę nieustajoncego narazio właścić ela. — Ze 
strychu domu przy wl. Lelewela 17 skradziono 
ni szkodę Zofji Budyńskiej większą iloa% biel. 
vuy, — Policja przytrzymała Króla Władysława 
"at 20), Kokoszkę Arteniego (lat 21), za kradzież 
30 Ly masła z wozu na wmicy Bocheńskie: i Fe. 
Jern false Piątkowską Jadwrg Jat 0) ra kra. 
dzieł kieszonkową. Ponadto ża drobna, kradzież 
przyttyymano 2 osoby, za z! racrwą 8, włóczę. 
gyvyino 10. redozw)iwy powrót 4 osoby it. d. 

POŻAR. Srraż pożarna wyjeżdżała na Al. Mie. 
kiewicza 61, gdzie w mieszkuniu Ignacego Oreta 
zapaliła się Ścianka od pieca, Straż pożarom ogień 
ugasiła; szkoda narazie nie ustalona. 

—=——=—0——— 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. Sa. 
kramentu w kościele SS, Felicjanek aa Smolensku, 
odbędzie się w niedzielę 6 b. m. od godz. 3—4 
po nołudniu. 

ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia 
4 b. m, jako w pierwsry piątek miesiąca, odbe- 
dzie eię całodzienna Adoracja Najśw, Sakraumemu 
w kościele św, Barbary. 

m Ja 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

W SPRAWIE AKCYJ TOW. PRZYJ. SZTUK 
PIĘKNYCH. Jak wiadomo, akcje te dające prawa 
bezpłatnego wejścia na wszystkie wystawy w Pa. 
lact Sztuki i prawo do otrzymania bezłatnego 
premium, są już do nabycia w cenie tylko 26 zł 
i 50 gr. na cały rok, Akcje sprzedaje kancelarja 
Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim w Krako 
wie, codziennie od godz, 10 rano. > 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Dziś wo czwar- 
tek 3 b. m. w no lokaiu £ jum filozo. 
ficznego (w. Szpitalna 40, I. p.) Dr. Władysław 
Giołcmbski wygłosi odczyt p. t. „Etyka dystrybu- 
tywna a kollektywna*, — Wstęp wolny dla człon. 
ków Tow. filozoficznego i Koła filozoficznego. 
Goście płaca 50 gr 

ELEMENTY WYCHOWAWCZE  KATOLIC- 
KIEJ KULTURY. Z ramienia Akcji Katolickiej 
odbędzie się dziś we czwartek o godz. 7.15 wie- 
czór w Domu Katolickim (Straszewskiego 18), WY- 
kład Prof, Kl. Jędrzcjewskiego p. t, „Elementy 
wychowawcze katolickiej kultury", Tym wykła- 
dem kończy się szereg odczytów w terminie przed- 
świątecznym, organizowanych przez Zw. Pol. In- 
teliwencji Katolickiej, t 

O EMANCYPACJI KOBIET W SWIETLE EN- 
CYKLIKI PAPIESKIEJ. Przewodnicząca Zjeđno- 
czenia wszystkich Kat. Związków Polek w Polsce, 
p. Zofja Rzepeckm z Poznania, przybywa do Kra- 
kows i wygłosi w pe: 4 b, m, o godz. 7 wim 
wzór w Domu Katolickim referat: O amancypacji 
kobiet w świetle encykliki papieskiej. — Wstęp 


bezpłatny. 

SZPYRKÓWNA W KRAKOWIE. Znakomita 
powieściopisarie, autorka wielu powieści: „Wie!- 
ki Cham“, „Grzech“ i in, wygłosi dwa rewela- 
cyjne odczyty w sali Bolońskiego, we czwartek 
3 marca p. t. „Kult Szatama i w piątek 4 marca 
p. t. „Szósty Zmysł”. Bilety w cenie od 1.30 do 
4 zł, są już do nabycia W kasie przy sali, 

n) R 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 

Czwartek; „Tragedje bez bohatera . 

Piątek: „Ulica“ (ceny zmiżone). 

Sobota: „Dzika pszczoła” (premjera — no- 
wosé). . 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
ŚWIT: „Orli szczyt”. 4 
WANDA: „Dwa cerca biją w walca takt. 
APOLLO: „Niech żyje wolność”. 

SZTUKA: „W mrokach Paryża“. 
BAGATELA: „Raj ukradziony" (Nancy Cavsa). 
ADRIA: „Dwa serca biją w walca takt“. 
SŁOŃCE: „On albo ja“ (w gł. roli Harry Peel) 
UCIECHA: „Tajemnica dworu Habsburgów". 
:00)0: 

„RYCERSKOŚC WIEŚNIACZA* I „PAJACE”. 
W poniedziałek 7 marca opera krakowska daje 


„GŁOS NARODU" x 


x 


Jak się dowiadujemy, śledztwo sądowe 
przeciw Marli Ciunkiewiczow:j mapotkało na 
nowe zagadnienia, które muzą być wyświetlo 
ne zanim akta sprawy znajdą się w rękach pro. 
kuratora, OQnegdaj sędzia Śledczy Dr. Wątor 
odbył konferencję z naczelnikiem urzędu celne. 
go w Zbąszyniu — stacji granicznej, przez któ. 
ra Ciunkiewiczowa przejeżdżała w drodze z Pa 
ryża do Warszawy. Urzędnik celny skontron. 
towany 7. Ciunkiewiczową rozpoznał ją jako pa 
sażerkę pociągu paryskiego, ale kategorycznie 


„Wanda” 


ry "| 
ul, Św, Gertrudy 5, 


FILM — 


Pziś i eodziennie 
, MM okranaok dwu 
kinoteatrów dźwiękowych 


Amie 3-go Marca 1952 


biunkiewiczowa nie przewoziła futer przez granicę ~= 


i Konfrontacja „hrabinyć z naczelni kiem urzędu celnego w Zbąszyniu, 


zaprzeczyí, jakoby przywiozła ze sobą większą 
ilość futer, które musiałyby zwrócić uwagę 
łunkejomarjuszy celnych, Jak słychać, w naj. 
bliższym czasie mają. nastąpić dalsze konfron.. 
tacje. Z toku śledztwa wynika, że Ciunkiewi- 
czowa Aranżując atarę kradzieży futer i ko. 
sztowności zakrojoną ma tak szeroką skalę. 
musiała mieć wspólników. Dochodzenia też idą 
w kierunku wyśledzenia osób, które ułatwiły 
„hrahinie” przaprowadzenie jaj planów. 

.0: 


„Adria 


ul, Starowiślna 21, 


CUDO? 


Misrzowskie arcydzieło dźwiękowe, którego sława zaćmiła wszystkie dotychczas widziane! 
Film za którym świat szaleje! Zachwycający twór realizacji Gêzy v. Bolvśry — „ZWEI HERZEN 
in 34 TAKT* udźwiękowiony olbrzymim nakładem kosztów w wersji polskiej 


DWA SERCA BIJĄ W WALCA TAKT 


Upojna pieśń miłości, rozkołysana w takt czarownych melodyj walezyków wiedeńskich, po- 
rywnjąca rozkosznym, słonecznym humorem I zachwycającomi piosenkami 
W rolach głównych występują i śpiewają - 
Irena Elsinger, Greta Theimer, Walter Janssen, Willy Forst, Szoke Szakaii, 
Paul Morgan, Irena Carnuero, Stefan Laskowski, Witold Rychter 


Pioseuki: Jerzy Nell 


Muzyka: Robert Stolz 


Arcydzieło to o oszałamiającym sukcesie aszechświatowym, stojące na wyżynie najdoskonalszej 
sztuki i artyzmu, będące cudem współczesnej techniki dźwiękowej, będzie obecnie też niewąt- 
pliwie największą rewelacją kinową Krakowa. 


Z ZE EE A R PZN 
Ceny miejsc w obu kinach fednolite — Początak seansów punktualnie o godzinie 5, 7. 9'10 w niedzielę o g, 8. 


Jeszcze w sprawie honorarjów lekarskich. 


Otrzymaliśmy następująco pismo: W „Glo. 
sie Narodu“ ukazało się parę notatek w «pra. 
wie rzekomo za wysokich honorarjów lekar- 
skich, Jeden z autorów owych notat:k opowia 
da, jak to wybrał się do Krakowa z 180 zło. 
temi i wydał wszystko na lokarzy, którzy brali 
za wizyty pō 50 zł, a tylko jeden „sumien. 
niejszy“ wziął 30 zł O ile mam wiadomo, za 
zwykłe wizyty lekarskie u sichi: nawet profe- 
sorowie nie biorą po 50 zł. chyba, że choroba 
wymaga Specjalnego badania, Już to samo, że 
autor notatki był u kilku lekarzy, przemawia 
za təm, żo choroba jego była bardzo skompli. 
kowana. Zresztą trudno wymagać, by lekarz 
specjalista, lub profesor brali tyle, ilo bierze 
przeciętny lekarz, których honorarja są obec. 
mie bardzo umiarkowane i dochodzą nieraz do 
5, a nawet do 3 zł, na prowinejj., Czemu to 
Szan. Autor wspomina tylko owe nieliczne do. 
brze uposażono wyjątki, któro można obecnie 
policzyć na palcach jednaj ręki, a nie pomy- 
Śli o szerokim ogóle lekarzy, którzy w tym cza 
sie ogólnego zastoju mtracili niemal całą pry- 
watną praktykę? Czemuż mie mówi o tak licz. 
nych obecnie otdynacjach bezpłatnych, ża nie- 
mal dorównują płatnym? Zwłaszeza lekarze 
wolno praktykujący, nie mający ani omerytur, 
ami zapomóg w razie bezrobocia lub choroby, 
znajdują się w majkrytyczniejszem położeniu. 
Znam takich, którzy jeszcze przed kilku laty 
mieli po kilkunastu pacjentów dziennie, a obec 
nie mają jednego na tydzień, znam innych, 
którzy, aby z głodu nie zginąć, zarabiają lek. 
cjami w szkolach i pensjonatach, Jeśli więc 
chory, z pominięciem swej Kasy, udaje się do 
lekarza wolno praktykującego, to musi być 
przygotowany na to, że zapłaci nisco więcej, 
choćby tylko dlatego. że tenże poświęca mu 


w Teatrze Slowatkiego XI, premjere, na która | 
zlożą sie „Fiycerskość wieśniacza*  Mazcani'ego, 
oraz „Pajaco* Leoncavalla, Arcydzieła literatury 
operowej. zajmujące — dzięki swej popularności — 
czołowe micjsca w repertuarach wszystkich te- 
atrów mnzycznych. przygotowują dla Krakowa: 
muzycznie dyr. Bol, Wsllek-Walowski, a reżyser: 
sko p. Stef. Romanowski, Obsadę stanowią znam 
śpiewacy pp: Meclówna, Jaworzyńska, Szymono- 
wiez, Stępniowaki, Stef. Romanowski, oraz np: 
Pastówna. Mazurek i Wożniał. 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Silny 
i numiętny dramat wloski, o wartko płynącej ak- 
cji „ragedja hez bohatera" Gino Rocca idzie 
dzisiaj po raz 4-iy na przedstawieniu po cenach 
zniżonych. Sztuka jost niewątpliwie jednym x więk 
ezych sukcesów sezonu, Jutro no Z-miep'eeznej 
pawia powraca na repertnar ofcktowne dramat 
amerykański „Ulica, który osiągnął uajwiększą 
dotad crfrę przedstawień ze wszystkich sztuk, — 
W soboto premjera nowej komedii I H. Morstina 
p. t. „Dzika pszczoła”. Akcja, tetmiąca echem roz- 
licznych problemów teraźniejszości, «kupiona jest 
akoło ciekawej i nowej poniekąd w naszem kome- 


"djopisarstwie figury mążczyzny, dla którego nie 


istniojn nie co nie jest energją czynu, 2 mięć i mad 
wszelkiemi kompiikacjami erotycznemi, limiscemt 
egzystencje kobiece, przechodzi do porządku bez 
skrupułów. Główne role w tej komedji odtwarzają 
pp: Eichlerówna, Jaroszewska, Ludwiżanka, Fabi- 
siak. Lejiwa, Szymański i in. pod reżyseria p. 
W. Nowakowskiego. W poniedziałek na XII-iem 
przedstawieniu szkojnem grane będzie potężne ar- 
cydzieło klasyczne „lfigenja w Aulidzie”, 


znacznie więcej czasu i starania. A chyba nie 
leży w interesie społuczeństwa, by wyginęła 
i ta rætta lekarzy wolno praktykujących, któ 
rzy uważają medycyne za symtezę wiedzy i 
sztuki i dają. choremu z sichie coś mięczj, miż 
przedrrkowaną ezablonowo receptę, po dmumi 
nutowem zbadaniu. Kto wie nawet, czy spo- 
łeczeńistwo nie będzia musiało powrócić do 
owej dawmej formy leczenia i dowolnego wy- 
boru lekarzy, a Kassm Chorym pozostawi tyl- 
ko sprawy administracyjne? 


Społeczeństwo. która bez żadnej rekompen- 
zaty odebrało starszym lekarzom uprawnienia 
nabyte przez długoletnie studja i wieloletnia 
praktykę, nie powinno sią dziwić, ż2 i w za- 
mian lekarze sami określają wysokość wyma. 
grodzenia, za swe czynności prywatne, Zapew- 
ne, że i wóród lekarzy znajdują się jednoetki 
ocaniające swa świadczenia nazbyt wysoko, 
lecz przeciwko takim lekarzom ma epoieczeń- 
stwo najskuteczniejszą broń w swem ręku, nie 
zasięgając u mich porady, Zresztą, ogół leka- 
rzy, patrząc codzienni: ma Śmierć i ludzką nę- 
nę, mie jest z pewnością gorszy od reszty spo- 
łoczeństwa. Zanika wprawdzie dawny typ 12- 
karza_artysty-filantropa, jest jednak nadzieja, 
że przechowa eię właśnie w tych prawie pu. 
stych obecnie ordynacyjnych pokoikach, — do 
przyszłych, lapszych czasów, Dajcie nam leka- 
rzom zabezpieczemie na starość, lub w razie 
choroby, a z pewnością honorarja jeszcze bar- 
dziej obniżymy! A autorowie owych notatek 
niechł: ns przyszłość pamiętają, że nawet prze 
pie tego samego tromu, morfiny, lub agpiryny 
kosztuje w Krakowie znacznie więcej, niż w 
Liszkach, lub Gfiowie! 


Dr. med. Stanisław Breyer. 


NEKROLOGJA, 
S. P PROF. DR. TEODOR MIANOWSKI 


Wczoraj rano zmarł w Krakowie w 52 roku 
życia Dr. Teodor Mianowski, prof. Uniw, wilet- 
skiego, wybitny filolog, znany działacz społe- 
czny i organizator szkolnictwa polskiego w pier- 
waszym okresie jego tworzenia. W czasach stu- 
fienckich należał on do grupy osób, która sku- 
piala się około Galla, Przybyszewskiego į Kas- 
promieza; z tych czasów pochodzi długi szereg 
jego pięknych, nastrojowych poezyj. z tego też 
okreen datuje się jego pierwsze tłumaczenie 
„Księgi Dungli* Kipylinga, Dr. Mianowski 
skomponował szereg tekstów do piosenek gal 
fowskich, a na prośby ówczesnego dyrektora 
Teatru lwowskiego Pawlikowskiego Unmaczyl 
dla tego teatru liczne opery wagnerowskie. 
Dzięki swoim wybitnym zdolnościom organiza- 
cyjnym i niezwykłym walorom naukowym 
wszedł do Ministerstwa Oświaty, współpracując 
przy organizowaniu najwyższej  magjstratury 
szkolnej. Zamianowany później wizytatorem 
szkół średnich w Kuratocjum wileńskiem. prze- 
szedł niebawem na emeryturę. powołany jako 
lektor języków klasycznych na Uniwersytecie 
Stefana Batorego oraz jako profesor dydaktyki 
t pedagogiki. Zarówno z tego okresu. jak I 


$odzxiekowanie. 


Przewielebnemu Duchowieństwu, — 
Radzie miejskiej, Orqanizacjom i Cechom 
miasta Zakliczyna, — Krewnym, Przye 
jaciołom i Znajomym, którzy wzięli udział 
w pogrzebie Ojca, Dziadka i Pradziadka 
naszego śp. Tomasza Szymanowicza t dali 
nam dowody swego współczucia, tą dra- 
gą składa serdeczne „Bóg zapłać”. 


Rodzina. 
Wystawa entomologiczna. 


Krakowski Oddział Polskiego Towarzystwa 
| Przyrodników im. Kopemika urządza wystawę 
| entontologiczną; (zamierzając otworzyć ją w nie 
dzielę dnia 6 bm.), w której zoetaną publiczne. 
ści udostępnione liczne zbiory entomologiczne 
zarówno krajowe, jak i egzotyczne (izczągól- 
nie licznie reprezentowane s} motyle i chrzą,. 
szcze) Muzeum Tizjograticznego Polskiej Aka. 
idemji Umiejętności, Gabinetu  Zoologicznegu 
Uniw. Jag., innych Zakładów U. J., dalej sze- 
reg zbiorów prywatnych: prof. J. Łukaszowi. 
cza, Dr. J. Fudakowskiego, Dr. E. Matura. 
|pułk. W. Niesiołowskiago, Dr. S. Smreczyń. 
skiego. dyr. S. Śmreczyńskiego (sen.), prot. J.‘ 
Stacha, S. Stacha, inz. S. Stobieckiego, Dz. 
J. Zabłockiego i innych, Prócz mbiorów. syste- 
matycznych i biołogieznych, będą reprezente- 
wama i działy związane z entomologją, jak R. 
teratura entom., dział łowienia | preparowania, 
pokazy rozwojowe, rośliny owadożeme itp. 


me 
Bezoperacyjne leczenie 
hemoroidów i żylaków. 


Ciągde jeszcze epotyka się pacjentów, odno- 
szących się z pewną nieufnością do tej metody 
leczenia, 

Pomiższemi uwagami pragnąłbyra się przyczy” 
nić do usuniecie tej nieufności. Na czem poleg 
tego rodzaju leczenie? Wstrzykuje się do guzów 
hemoroidalnych względnie żylaków ołereśłone pły» 
ny, które w rezultacie powodują ich zupelny 24- 
nik. Metoda. ta jest już od lat przoz wielu lekarzy 
stosowaną 7 doskonałymi wrmikami. Na pierw- 
szem miejscu wymieniam. profesora Rous w Lo- 
zannie, chlubnie znanego w oałym naukowym 
świecie lekarskim. który tę metodę leszonia he- 
mornidów nieprzerwanie stosuje od r. 1888. Wy- 
niki miał zawsze dobre. 

Z pośród wielu innych lekarzy stosujacych #o 
leczenie hemoroidów. wymieniam  prołesorów 
Boasa, H, Straussa. Elsnera w Berlinie, Sehlesin- 
gera we Wiedniu. Wszyscy podnoszą w swych pu- 
blikacjach, opartych ma wynikach długaleniej 
praktyki, jako ezczegóną zaletę tej metody i jej 
bezwzględne społeczeństwo, jest ona przytem tak 
samo radykalną, jak leczenie chirurgiczne, 

Profesor Nobi we Wiedniu ogłosił ostatnio sta- 
trstrkę 10 tysięcy pacjentów, leczonych na jego 
klinice z dobrym wynikiem na żylaki. Leczent* 
to usuwa nie tylko bóle nóg, lecz zapobiega po- 
watawamiu zapaleń żył i owrzodzeń Żylakowych, 
które chorych nie tylko na tygodnie i miesiąca 
przykuwają do łóżka, lecz czasem i życiu zngTA> 
żają, Na tem polega największa wartość tego le- 
czenia. Prof. Sicard w Paryżu uważa tę metodę 
za jeden z największych postepów, jak w ostat- 
nich tatach osiągnęliśmy w medycymie. 


Dr, J. Kost. 
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Japoński minister skarbu 


Takshasi podał się do dymisji,  protestjąc 
przeciw kosztownej «kepedycji wojsk japoń. 
skich do Szanghaju, 


Przy zmianie adresn prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu. 


ZEREM] E 


wezeżuiejszych, pochodzą liczne jego tłums0ze- 
nią utworów greckich i łac'ńskich, drukowane 
w szeregu czasopism naukowych, a zwłaszcza 
kwartalników klasycznych, 

Zmarły osieryck zone Bronisławę, matką sta 
ruszko, siostrę oraz dwóch braci: dyrektora 
Izby pozemysłowo-handlowej w Krakowie oraz 
wieedyrckiota Gazowni krakowskiej 


Zycie gospodarcze. 
Dobrze nabyte prawa emerytów. 


Z kół emerytów piszą nam: Emerytom na- 
jdeży się emerytura nie z łaski, gdyż maja 
dobrze nabyte prawa, albowiem: w służbie 
tak zwanej „zaborczej” płacili wkładki eme- 
rytalne w pierwszym roku stałej służby 12 
proc., w następnych 2 proc., płacili taksy od 
każdego dekretu, podwyżki, tymczasowym 
nauczycielom, zamianowanym stałymi, strą- 
«ano wkładki za czas służby przedetałowej, 
ma fundusz emerytalny szły interkalarja 1 in- 
ne. Fundusz emerytalny austrjackiego zaboru 
„podjął rząd polski. 

Gdy powstało państwo polskie, rząd pol- 
ski miał gotowych urzędników i nauczycieli, 
'którychby nie było, gdyby nie było tych dziś 
akazywanych na jałmużnę emerytów, Od nau- 
czycieli į urzędników państwowych, tak zwa- 
„nych „zaborczych“ żądało się wówczas zrze- 
czenia pretensji do funduszu emerytalnego 
admośnego państwa zaborczego. 

W ostatniej chwili przed uchwaleniem no- 
woli emerytalnej, prosimy pp. posłów i se- 
natorów o wzięcie w obronę zagwarantowa- 
mych międzynarodowemi umowami praw em- 
rytów. A. W. 

Dop. Red. „Gł. Nar.*. — Apel powyższy 
poprzeć należy w imię sprawiedliwości. Jed- 
nak wszystko zależy od większości rządowej, 
tj. od BB., która, jak wczoraj donosiliśmy, 
projekt rządowy w całości uchwaliła. 


Kurs dla pracownikow społecznych 
w Lublinie, 


W dniach od 15 do 26 ub. m. odbył się 
w Lublinie dziesięciodniowy kurs dla pracow. 
ników społecznych, zorganizowany prziz Sekre 
tarjat Akcji Katolickiej. W kursie wzięło udział 
37 uczestników. z diecezji lubelskiej, podlaskiej 
f łuckiej. 

W ciągu 60 godzin wykładów, zostały przed 
gtawione zagadniżnia z zakresu etyki społecz. 
„nej, prądów społeczno.politycznych, stanu kul. 
 turalno.społecznego Polski, opieki społecznej, 
moralności publicznej, Akcji Katolickiej, jak 
również z dziedziny praktycznych metod pro. 
wadzenia organizacyj o typłe społeczno.wycho 
jwawczym. Wykłady wygłaszali profesorowie 
wydziału prawa katolickiego Uniwersytetu Lu- 
helskiego, oraz wybitni działacza ze Świata ka- 
tołickiego, M. in. wykładali: Ks. Dr. prof. A. 
Szymański z Lublina, Ks. Dr. Biłko z Pozna. 
mia, prof. Gołąb z Warszawy i prof. KI, Jędrze 
jewski z Płocka, W ramach kursu urządzony 
został odczyt publiczny prof. Jędrzejewskiego 
w gmachu uniwersytetu pt. „Czynniki rozstro. 
ju współczesnego”. Uczastnicy kursu zwiedzili 
cały szereg Instytucyj i zakładów społecznych 
w Lublinie oraz brali czynny udział w posiedze 
niach miejscowych organizacyj Akcji Katolic- 
kiej. Oprócz tego odbyło się kilka zebrań dy- 
skusyjnych z referatami, wygłoszonymi przez 
samych uczestników. 

Kurs odwiedził dwukrotnie Ks. biskup lu. 
belski M. Fulman, który z zainteresowaniem 
Kledził jego przebieg i na zakończeni: udzielił 
organizatorom kursu z Ks. kan. J. Cieślickim 
ma czele, oraz uczestnikom pasterskiego blogo- 
sławieństwa. 

Po zakończmiu obrad rozpoczęły sie reko. 
lekcje dla uczestników, które przeciągnęły się 
do 27 lutego, poczem wszyscy kursiści przy- 
etąpii do Stołu Pańskiego. (KAP). 


2.769 kandydatów na 100 wolnych posad 


Według ostatnich obliczeń Głównego Urzę- 
iłu Statystycznego, na każde 100 wolnych po- 
sad było w miesiącu grudniu tub. r. 2.766 kandy- 
datów, Na każde 100 wolnych posad dla męż- 
czyzn reflektowało 2.975 osób, na 100 posad 
dla kobiet — 1.911 osób. 

Wśród bezrobotnych największa stosunko- 
wo liczba poszukujących pracy była w przemy- 
śle hutniczym; na 100 wolnych miejsc kandy- 
dowało 9.889 osób. W przemyśle górniczym na 
100 miejsc było 38.381 kandydatów, w metalo- 
wym — 6.131, we włókienniczym — 4.063, w 
budowlanym — 8.943, w innych grupach zawo- 
dowych było na 100 posad 5.315 kandydatów, 
wśród robotników rolnych — 851, pracowników 

nysłowych -— 8.428, wreszcie robotników nie- 
ie — 2.115 na każde 100 wol- 
nych posad. 

Wsród kobiet największą stosunkowo liczbę 
poszukujących pracy stanowiły pracownice u- 
mysłowe — 10.427 kandydatek na 100 wolnych 
miejsc. W przemyśle metalowym było na każde 
100 posad 845 kaudydatki, we włókienniczym 
— 2.944. w innych grupach zawodowych — 
8.242, wśród robotnic niewykwalifikowanych — 
3.816, wśród robotnie rolnych — 205. 


TELEWIZJA NA TARGACH POZNAŃSKICH. 


Na Targach Poznańskich, w dniach od 1 do 
'B maja w roku bieżącym będzie poraz pierwszy 
lw Polsce demonstrowany aparat telewizji, Mo- 
žliwem jest, że niektóre fabryki sprzętu radjo- 
wego zainteresują sjię możliwością wytwarzania 
aparatów telewizyjnych w Polsce i że Radjo 
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„GŁOS NARODU” z dnia 3-go Marca 1982 


Wielkie arcydzieło sztuki filmowej, 
najnowszej dźwiękowej produkcji p, t. 


„ORU SZCZYT” 


Rewelacyjny film o wysokim napięciu dramatycznem. Znakomita gra 
artystów. Przepotężne szczyty gór alpejskich-chmury, mgły i opary prze- 
łęcze wiecznie pokryte śniegiem, to malownicze tło tago pięknego obrazu. 


W głównej roli największy i najgłośniejszy artysta-alpinista oraz 


komy aa LOUIS TRENKER azio BETTY BIRD 


Wspaniała orkiestra salonowa. — Ceny miejse od 50 gr. do 2 złotych. 


0d soboty 
22-go lutego b. r. 


W Kinoteatrze 


„ŚWIT“ 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


j Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 — 5 — 7 — 9 
a 


Zanik eksportu. 


O NOWE DROGI HANDLU ZAGRANICZNEGO, 


W dziedzinie obrotów handlowych z zagra- | północy i północnemu zachodowi, Przystępując 
nicą weszliśmy w stadjum krytyczne i przeło- |do przestawienia kierunkowego naszych obro- 
mowe. Trudności, na które napotyka ostatnio | tów handlowych z zagranicą, należy jednak Ii- 
nasz wywóz na rynkach państw sukcesyjnych, czyć się z panującemi obeenie w handlu świa- 
t. j. Austrji, Węgier, Czechostowacji; bądź to |towym tendencjami oparcia tych obrotów na 
wskutek polityk; kontyngentowania przywozu, | zasadzie wzajemnej wymiany, na zasadzie „dam, 
bądź to wobec ograniczeń dewizowych, coraz | jeśl: dasz”, Wszędzie tam, gdzie w dzisiejszych 


BRN | 40, dolarowa 47.50—48—4750 — T% 


bardziej kurczą nasz stan posiadania w dziedzi- 
nie obrotów handlowych. 'Tranzakcje z Rosją 
Sowiecką natrafiają również na wielkie trudno- 
ści, nie przedstawiając ostatnio ilościowo po- 
ważniejszej pozycji. Istniejące możliwości wy- 
wozowe do Niemiec zostaną ograniczone do mi- 
nimum, wobec uchwalenia przez gabinet Rzeszy 
rozporządzenia, wprowadzającego maksymalne 
cła przywozowe od towarów polskich, australij- 
skich i kanadyjskich, wyrażające się w 100%- 
wej podwyżce ceł dotychczas obowiązujących. 

W tej sytuacji, wobec faktycznego „oskrzy- 
dleuja* od wschodu, zachodu j południa nie- 
zmiernej wagi nabiera morskie okno wypadowe 
na szeroki świat, a to przez polskie morze ku 


Kryzys minie 


Francja fest obecnie najlepiej sytuowanym 


ciw-kryzysowa już rozpoczęła. Pierwszym krokiem do poprawy stosunków gospodarczych 
jest nawoływanie do kupowania i zużywania wszystkiego. co krai daje. Potępia się obec- 
nie skraine oszczędzanie. które dotychczas było istotą Francuza-rentiera. A u nas? 


| warunkach istnieją jeszcze możliwości wywo- 
jzowe — tnzeba przygotować się na zaspakaja: 
nie naszych potrzeb przywozowych w tych 
krajach. 

Nasuwają się jednak poważne  objekcje 
przeciwko zacieśnieniu stosunków gospodar- 
czych z temi państwami, ze względu na zaini- 
cjowaną w Anglji politywę protekcjonizmu cel- 
nego, a w innych krajach polityką reglamenta- 
cji przywozu. Z drugiej strony import z tych 
państw byłby dla Polskj gospodarczo nieracjo- 
nalny, zbyt drogi i nie dostosowany do na zych 
potrzeb, Dla eksportu zatem polskiego wyłania- 
ja się coraz grożniejsze i coraz trudniejsze do 
pokonania trudności i przeszkody, 


w roku 1932. 


krajem w Europie. jednak kampanię prze- 


Wśród Polaków panvje obeenie psychoza skrainego oszczędzan a. co będzie zgubą dla 


stosunków gosp. kraju. A 


więc kupujcie — kupuicie 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


Im. św. Teresy 
Telefon 138-09 


STEFAN 


4 


Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. 


Kraków, 
ul. Wiślna 6. 


HYŁ 


poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła. kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów. 


<A 


Polskie zacznie nadawać obrazy przedstawień 


teatralnych i operowych, tranemitowanych przez 
Radjo, jak to uskuteczniono niedawno temu w 
Los Agelos. Mogłoby to doprowadzić do ogrom- 
nego spopularyzowania teatru i opery. 


= zd 


Kalendarz podatkowy na marzec. 


W marcu b. r. płatne są następujące podatki 
bezpośrednie: , r 

1) do 15 marca zaliczka miesięczna ns poczeń 
państwowego podatku przemysłowego od obrotu, 
osiągniętego w lutym b. r. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I. i II. kategorji i przemysłowe I.-—V. 
kategorji, prowadzące prawidłowe księgi handlo- 
wa. oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze, 

2) do 7 marca b. r. — podatek dochodowy od 
uposażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za, 
najemna pracę wraz z dodatkiem kryzyscwym, po- 
trącony w ciągu miesiąca lutego b. T., " 

) do 5 marca b, r. — wpłata % części rô- 
żnicy w podatku dochodowym od uposażeń służ- 
bowych, wynikającej z kumulacji uposażeń, otrzy- 
manych w ciągu 1931 r. od różnych ełużbodaw- 
ców, 

4) do 15 marca b. r, — ata zaliczki mie- 
sięcznej na poczet nadzwyczajnego podatku 04 
dochodu, osiągniętego przez notarjuszy (rejen 
tów), pisarzy hipotecznych i komorników w mie- 
siącu lutym b. r. - - 

Nadto płatne są zaległości odroczone i rozło- 
żone na raty z terminem płatności w marcu b. r.. 
tudzież podatki, na które płatnicy otrzymali na. 
kazy płatnieze również z terminem płatności w tym 
miesiącu. 


Wygrane po 500 i 100 dolarów. 


W uzupełnieniu wczorajszej tabeli wylosowa- 
nych w dniu 1 b. m. dolarówek (serji 1II.), poda- 
jemy wygrane po 500 i 100 dolarów. Ogółem wy: 
losowano w tym dniu 160 premij na sumę 75.000 
dolarów, 

Po 500 dolarów wygrały Nry: 98.119, 485.245, 
897.967, 1.450.727, 000.198, 1.067.877, - 998.373, 
582.185, 543.984, 1.577.296. 

Po 100 dolarów wygrały Nry: 309.160, 96.911, 


449.556, 1.383.262, 547.460, 277.583, 294.219, 
1.199.643, 704.682, 1.561.215, 1.253.611. 916.213, 


801.332, 52.870, 1.314.647, 51.922, 1.030,523, 870,473, 
66.419, 18.938, 427.491, 474.933, 888.799, 1.443.561, 
98.125, 122.740, 574.855, 1.227.562, 77.448, 429.001, 
926.582. 191.690. 349,582, 1.416,786. 585.654, 791.861, 


1.422.495, 1.383.667, 548.502, 1.332.346, 121.575, 
556.799, 1.474,151, 579,172, 140.619, {.460.550. 
174.665, 3.862, 1.193.824, 354.729, 654.903, 1262.911, 


1.184,015, 447,475, 214,746, 952.120, 660.170, 242.372, 
820.901, 492.477, 242.962. 1.390.362, 197.101. 345.383, 
1,211,374, 1.800.137, 5.500, 803.540. 1.413.225, 
882.162, 359.049, 723.952, 332.194, 1.248.283. 900,654, 
163698, 150,789, 215.439, 1.163.897, 1.069.8£9. 


ovnene KONCERTÓW W, BOLOŃSKI 


Kraków, Ryrek Glówny 34, 


SALA KONCERTOWA DOMU KATOLICKIEGO 


Kino teatr „ŚWIT* przy ul. Straszewskiego 18. 


.....0200%06 
W poniedziałek, dnia 7 marca br. 
odbędzie się 
—= JEDYNY KONCERT == 
wszechświatówej sławy rosy|sklego pianisty 


MIKOŁAJA GBŁOWA 


PROGRAM: 


1. Franck Proledjam, Fuga i Warjacje 
2. Scarlatti 3 Sonaty 

3 Sehumann Etiudy Symfoniczna 

4. Debussy Reflets dans lean Toccata 


EB. Szymanowski 2 mazurki 
6. Prokotleff Toccata 
7. Chopin 7 preludjów Scherzo h-moll 


ZE ZE Z W E 
Początek o godzinie S-moi wierz. 


Bilety w cenłe od Zł. 150 do 6. (łąsznie s garderobą) 
s4 do nabycja w składzie fortepianów Wł. Bolońskiego, Rynek Gł. 34 j 


Giełda krakowska. 


Kraków 2 marca. (PAT). 5% pożyczka Kom. 
wersyjna 39.50 — 3% budowlana 36.50. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 2 marca. Dolary 8.88, 8.96, 8.86. 


Dewizy: Holandja 359.75. 360.65, 558.85; Kopenha- 
‘ga 172.25, 173.11, 171.30; Londyn 51.10, 31.25, 
' 30.95; Nowy Jork 8.91, 8.93, 89%: Nowy Jork te- 
legraficznie 3.91, 8.93, 8.89: Paryż 35.12, 35.21. 
31.08; Praga 26.41. 26.47, 20.85; Szwajcarja 173.00, 
178.40, 172.57; Berlin prywatnig 211.90. 


KURSA OBLIGACYJ. 


Akcje: Bank Polski 88—87 — Starachowice 
6 — Haberbuech 50. A 
pożyczki: 3% budowlana 36.25 — 4% mwe 


|stycyjna 89.75 — 4% inwestycyjna ser. 95.50 — 


5% konwersyjna 39 — 6% dolarowa 57.50—57 == 


iir BA 
A KA m g* 


- 


stabilita 
cyjna 56.56—59.50—56.90 — 10% kolejowa 104 — 
Listy Zastawne Banku Gosp, Kraj, bez zmiany. 
GIEŁDA W ZURYCAU. 
Zurych 2 marca. Paryż 20.324, Londyn 17.08, 
Nowy Jork 5.16, Belgja 71.85, Włochy 26.70, Hisz- 


panja 39.56, Holandja 207.80, Berlin 122.80, Sztak- 
holm 99.50, Oslo 97.50, Kopenhaga 99.060 Sofia 
3.18, Praga 15.30, Warszawa 57.85, Białogród 9.09, 
Ateny 6.60, Konstantynopol 2.48, Bukareszt 8.07, 
Helsingfors 8.00, 


i innych, interesujących egzotycznych książek 

dla młodzieży, Karol May, urodził się 25_go 

lutego w 1842 r., a więc przed 90 laty w miej. 

scowości Hohenstein.Ernstthal. Autor, którego 

dzieła obiegły cały niemal świat, zmarł w 1912 
roku. 


Radio. 


Radjo na straży ojczystej 
mowy. 

Rwące tempo dzisiejszego życia nerwowość ł 
szybkość, wśród której współczesny człowiek: pra- 
cuja i tworzy, troski dnia powszedniego i ciężka 
walka o chleb, AA iż społeczeństwo coraz 
to mniejszy nacisk kładzie na tak ważne zaga- 
dnienie, jakien jest utrzymanie czystości języka 
polskiego. : 

W okresie, gdy dobra książka coraz to trudniej 
przenika do rąk czytelnika, który acz stęskniony 
za nią, nie może sobie niejednokrotnie na kupno 
jej pozwolić, w okresie gdy prasa codzienna w ©- 
bliczu błyskawicznie się rozwijających wypadków 
dnia codziennego. postępu technicznego. oraz më- 
tod pracy dziennikarskiej, nie jest w stanie stać 
się propagatorem ozyetości języka — przed ra. 
djem otwiera się szerokie pole działania, 
Walka o utrzymanie piękna i czystości mowy 
ojczystej, zyskuje obecnie nową placówkę w po- 
staci „Tygodnia języka polskiego“ zorgźnizowa» 
nego przez „Polskie Radjo* w okresia od 28 lute- 
go do 5 marca b. r. Wybitni przedstawiciele Świa- 
ta literackiego i naukowego stają do tej walki 1 
przed mikrofonem wygłaszają szereg odczytów f 
feljetonów. y . s 
Nadawane są również audycje, poświęcone czy- 
stości języka. Szczegóły „Tygodnia“ podawane 6% 
w programach radjowych. | 
„Polskie Radjo* organizując „Tydzien Języka 
Polekiego* zapoczątkowuje stałą i mertodyczną 
pracę nad pielęgnowaniem czystości Í piękna mo- 
wy ojczystej. W najbliższej już przysziości stwo» 
rzony zostania stały kak językowy w radzo, któ- 
ry, korzystając z współpracy  najwybitniejszych 
przedstawicieli świata literackiego i naukowego, 
stanowić będzie silną odtrutkę przeciwko barba- 
mom i naleciałościom, zaśmiecającym nasz ję- 
zyk ojczysty. 

Programy stacyj radiowych. 

Piątek 4 marca, 
Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał ozaśu; HR 13.10 Komqnikaty; 
1525—15.50 Transmisje z Warszawy; 15.56 Trams- 
misja ze Lwowa; 16.20 Odczyt; 16.40 Płyty; 16.55 
do 18.50 Tramemisje z Warszawy; 18.50 Komuni- 
iarski ed; 19.10 Dr, Ft. 


kat narciarski; 18.55 Rozmaitoś 
fe dzień 
19.35 


Ameisen: „Kosmetyka“; 19.25 Program va 
G. 15.50 „Audycja dla chorych" 


19.30 Wiadomości 
ękasa i koncert. Transmi 


S. 


Lwów (880.7). 
w ie Eni R ba Ram 
sja na wszystkie stacje polskie; 19. ogadanka 
iłeracka p. Idy Wieniewskiej; 22.50 „Echa tum 
nieju mistrzów śpiewaków", Reportaż muzyczny, 
p. ©. Nahlikówny. 

Warszawa (1411.8). G. 1120 Kom. meteon; 
1145 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu: 12.05 
Program na dzień bieżący, {2.10 płyty; 18.10 
Państw. Instytut Met.; 13.15 Kom, gospodarczy; 
1445 Płyty. Bizet: Suita Arlezjanka; 15.15 Z ży: 
cia Polsk. Zespołów Śpiewaczych; 15.25 m" 
p. t. „Polski słownik geograficzny"; 15.45 Gielda 
pieniężna; 15.50 Transmisja ze Lwowa audycji dla 
chorych; 16.20 Odczyt z Krakowa; 16.40 Pieśni 
włoskie w wyk. P. Romeu, tenor; 1655 Angielski; 
17.10 „Pochodzenie polskich nazw roślinnych“; 
17.85 Muzyka salonowa w wyk. eekstetu Bt, Ra 
chomia; 1850 Rozmaitości; 19.15 Przegląd prasy 
zda 19.25 Pogram na dzień następny: 19.30 
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cuskim. Korespondencję bieżącą słuchaczów za- 
laea omówi dyr. progr. R. K, St, Tymie- 
niec. Ta 
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„GŁOS NARODU" z dnia 3-go Marca 1932 


Uchwalono rezolucję przeciw duchowieństwu! 


Głosował B. B. — Nawet socjaliści wstrzymują się od głosowania 


Przeciwko niesłychanym atakom BB. wy- 
słąpili posłowie Rymar į Wierczak z Kl. Nar. 
oraz (iruszezyński z Ch. D. 

Pos. Rymar stwierdził, że konkordat obo- 
wiązuje od lat siedmiu, rząd miał czas przy- 
gotować wspólnie z delegatami papieskimi 
ustawy, przewidziane przez konkordat, a zwła 
szczą ustąwy o prawie prezenty i patronatu, 
© iura stolae, oraz © zwrocie majątków ko- 
ścielnych. Przyczyny tego, że ustawy wspom. 
niano nie są gotowe. tkwią nie w hierarchii 
kościelnej, lecz w rządzie, Poseł Rymar przy- 
pomniał, że osobiście inierwenjował swego 
czasu u ministra robót publicznych Moruczew 
skiego w sprawie zwrolu 00. Karnelitom 
Bosym Ostrej Bramy i wie, jak minister dzin- 
łał na zwłokę. Wiemy o licznych interwen- 
cjach Księży Areybiskupów — mówił poseł 
Rymar — u szefa rządu. 


Ustawa nie jest „prezentem“. 


Jstawa o składkach na rzesz Kościeła 
katolickiego wie jest prezentem dla kleru. 
Z tyeh skladek ani grosz nie pójdzie do kie- 
szeni księdza, Skladki pójdą wyłącznie na 
utrzymanie świątyń. ich potrzeb i potrzeb 
słnzby kościelnej, Ustawa reguluje chaotycz- 
ny stan obecny. 

Duchowieśństwo nie pójdzie na tolerowa- 
nie takich ustaw, jak małżeńska, nie zamknie 
oczu na bezreligijne wychowanie zułodzieży 
i nie yrzeknie sie wpiywu na jej wychowa. 
nie, Z wystąpieniamj zdecydewanemi dn- 
chowieństwa katolickiego w sprawach, doty- 
czących moralności į wychowania, każdy mu- 
si się liczyć. 

Mściwy system dzisiejszy pociąga do su- 
rowej odpowiedzialności księży, występują- 
cych ostrzej j śmielej, Mowca zna trzy wy- 
padki z ostatnich tygodni, w których księża 
zostali niesiusznie oskarżeni, a sądy calko- 
wiecie ich uwolniły od winy i kary. Widać 
z tego, że władze zbyt poeliopnie próbują 
stosować represje wobec duchowieństwa, 
O żadnej bezkarności mewy być nie może, 
bowiem każdy ksiądz odpowiada wobec władz 
duchownych i wobec prawa, cywilnego. 

Pos. Rymar zgłosił poprawkę, ażeby do 
świadczeń na rzecz Kościoła zostaly wciąg- 
niete lakże majatki państwowe na terenie 
parafji, oraz osoby prawne, spółki i przedsię- 
biorstwa, zatrudniające katolików danego 
obrządku. 

Pos. Wierezak stwierdził, że poslowie z B. B. 
nje mają prawa robić duchowieństwu wymó: 
wek z powodu udziału w życiu politycznem, sko 
ro sami używają swoich księży do wystąpień po 
litycznych ; skoro nawet administrację państwo 
wą i szkolną wprzągnęji w rydwau swojch pav- 
tyjnych poczynań. Pos, Wierczak przypomniał 
ataki na Ks. Biskunów Łozińskiego i Łukom- 
skiego, przypomniał netakty z portretami Pa- 
pieża i stwierdził, że w oczach sanacji tylko 
ter: jest dobry, kto jej służy, 

Takich dobrych ma sanacja i wśród księży 
2 wojewodowie i starostowie robią wszystko, 
ażeby zasjęg wiernych księży powiększyć. Sy- 
etem obecny, który przyszedł do wladzy przes 
zamach majowy, na sukcesy na tem polu liczyć 
nie może, Gdy byl zjazd rabinów, którzy uchwa- 
lili popierać jedynkę. policja otoczyła go spe- 
cjalną opieka. Gdy duchowieństwo mówi „nie 
zabijaj”, „mie łam przysięgi, złożonej Prezy- 
dentowi', to i to traktuje się jako politykę i 
burtowanie nrzeciwko rządowi. wyszłemu z za- 
machu majowego, a duchowieństwo nawołuje 
tylko do spełniania przykazań Bożych. 

Pos. Polakiewicz (B. B). Rząd ten jest po- 
wołany przez legalnie wybranego Prezydenta. 

Poscł Dubois (PPS): Czy wy się wstydzicie 
już zamachu majowego? 

Pos. Gruszczyński stwierdził, że i wśród du- 
chowieństwa jest bieda. Jest zrozumienie sytua- 
cji i duch ohywatelski, Pos, Gruszczyński prote- 
stował przeciwko generalizowańiu zarzutów. 

Pos. Langer zapowiedział w imieniu KI. Lu- 
dowego, że w Komisji wstrzyma się od dyskusji 
i zajmie stanowisko na plenum, Pos. Czapiński 
(PPS) motywomał zasadnicze stanowisko so- 
cjalistów, streszczające się w żądaniu rozdziału 
Kościoła od państwa. 

Ksiądz Czuj (B. B.) wygłosił przemówienie 
na temat „wszyścyśmy ludżmi“ i przy tej spo- 
sobności zaatakował „Glos Marodu* (1). Ks. 
Czuj prosit o przyjęcie ustawy bez zmian. 

Pos. Facholczyk (BB) mówił o ukladaniu i 
zatwierdzaniu budżetów rad parafjalnych przez 
władze, Po przerwie obiadowej przemawia! 
pos. Dubois. który pokreślił negatywne stano- 
wiska P. P. S. w stossmku do księży i Koświola, 

ZROBILIBY „LEPSZY KONKORDAT. 

Pos, Stroński Zdzisław z D. B. próbował u- 
»asadnić, że B. B. nie chodzi (7) o to, ażchy 
księża agitowali za rządem i R. B., lecz o to. 
hy usunęli się od wszelkiej (1) polityki, Gdy- 
hyśmy my robili konkordat. podniósł p. Zdz. 
Stroński, to niewatpliwie staralibyśmy się zrobić 
ga lepszym (1) dla państwa, Stan. Grabski 0 
pańswie nie pamiętał, ale skoro konkordat ist- 
nieje, to trzeba go wykonać lojalnie, Fomiędzy 
Rs. Czujem a innymi kolegami P. B. różnicy 
niema. Wszyscy zajmują jednolite 1 solidarne 


OZNA 
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"ame a e e n. 


stanowisko w sprawie potępienia tyeh wszyst- 
kich, którzy nadużywają Kořciola, ambony ł 
swoich stanowisk, 

Dyr. dep. Potocki zauważyi: Dziedziną sto 
sunków między Kosciołom a państwem należy 
do najtrudniejszych. dlatego teź rząd zanim 
wystąpił z ustawg o składkach rajęgruntowniej 
ja. przemysłał i rozpatrywał ją z punktu widze- 

uja życiowego i rze «owego, Nawet lewica 
przez projekt p. Putka uznała wniesienie usta- 
wy. rezgtwujacej dziedzino świadezeń Ba rzecz 
Kościoła Kat, za wskazana. Rząd wydal kilka- 
naście nstaw i rozporządzeń. dotyczących spraw 
Kościolu. Frzedlożona oboenie ustawa jest do- 
worlom lojalnego wykonywauiy zobowiązań. 

Odpowiadając pos. Dzieduszyckiemu i Pa- 
cholczykowi p. Potocki zaznaczył, że na war- 
sztutie pracy į zainteresowań rządu po czę- 
ści są iura stolae j patronat. P. "otocki wy- 
sląpił przeciwko poprawkom Kl. Narodowe- 
go oraz poruszył sprawę Ostrej Bramy. — 
Z wyjaśnień tych wynika. że w siedem lal 
oil wejscia w życie konkordatu 00. Karme- 
liei Bosj sa w budynku Ostrej Bramy tylko 
gośćmi, 

W glosowaniu wiekszość komisji odrzu- 
cila poprawki Ki. Nar, poczem BB., Ch. Ð. 
i Kł. Nar. przyjęły w trzech czytaniach całą 
ustawę w brzmieniu rządew em. 

Pos. Rymar zgłosił wniosek Kl. Nar. jako 
wniosek mniejszości, Ks. Czuj w czasie gło- 
sowania nie był obeeny. p 

Zkolei poddano pod głosowanie cztery 
rezołucje. Pierwsza dotyczy oplat za czynno- 
ści duszpasterskie, druga nadużywania(!) am- 
bony i kater przez księży, trzecią zawarcia 
układu patronactkiego, czwarta zakładania 
Kościoła obrządku wschodniego w diece- 
zjach wschednieh. Rezolucja trzecia į czware 
ta zostały przyjęte zgodnie, natomiast dwie 
pierwsze, zawierające nieuzasadniony atak 
na duchowieństwo, przyjęto tylko głosami 
BB. Nawet socjaliści nie glosowali za pierw- 
szemi dwiema rezojucjami. Reprezentant rzą- 
du uchylił się(!) od zajęcia stanowiska 
w tych sprawach, Tekst rezolucyj został nie- 
co złagedzony i zmodylikowany. Sprawa 
przechodzi teraz na plenum i znajdzie się na 
posiedzeniu Sejimn prawdopodobnie w re- 
niedzialek. $ 

Jest rzeczą niezmiernie charakterystycz: 
na, że tak zwykle powolni wszystkim wska- 
zaniom rządu posłowie z BB. przy ratyfiko- 
waniu, jak twierdzili, umowy między Ko- 
ściolem a państwem, wystąpili z-gwaltownym 
atakiem na Episkopat i duchowieństwo. Jest 
to sui generis próla steroryzowania duche- 
wieństwa i ehęć wyzyskanią dla celów sy- 
stemu ustawy, która duchowieństwu samemu 
nie nie daje, a reguluje jedynie codzienne 
potrzeby parafij. 


Senator z B. B. ośmielł się krytykować 
min, Neugebauera. 


Warszawa 2. 3. (Telef. wł). Na posiedze: 
nin Senatu rozpoczęto rozprawy nad budżetew 
Min. Robót Publicznych. Budżet refarował sen. 
Skoczylas z B. B. Przemawiał po nim sen, 
Pawlikowski, który domagał się udzielenia p3» 
mocy Małopolsce Wschodniej, poczem obezen 
nie przemawiał min. Neugebaur, 

Wystąpienie p. ministra wywołało burzę 
w łonie B. B., czemu dał wyraz sprawozdawcą 
sen. Skoczylas, mówiąc, że istnieje zastdnieza 
rółmieca pomiędzy ministrem a nim. 

Minister twierdzi, że lepiej mie, niż coś, A 
ja, zawważył p. Skoczylas, że lepiej coś niż nie. 
Przez kilkadziesiąt lat będziemy musieli ogra- 
niczyć się do skromnych programów, Minister 
ułatwił sobie zadanie mówiąc, że jako senator 
operuję w referacie prymitywnem narzędziem. 
Tak nie jest. Rezultaty są przedstawione «© 
przystępnej formie, ale jest to wynik moich ba- 
dań. mówił sen, Skoczylas. w laboratorium przy 
użyciu wyższej matematyki. Nie krytykowałem 
działalności ministra, nie mogłem jednak bronić 
rzeczy, która ma zasadniczą dziurę, 

Nie wystarczy za nią wziąć odpowiedzial. 
ności, Co przyjdzie z tej odpowiedziałności rol. 
nikowi, któremu rzeka zaszutruję kawał grwm- 
tu? Krytykuję ten budżet, a mię wiem, czy 
znalazłby się ktoś, ktohy bez tego potrafił 
budżet zreferować. P 

Po załatwieniu budžetu robós publicznych, 

przystąpioną dọ dyskusji nad budżatam rolnie. 
twa i reform rolnych. 
Warszawa, 2. 3. (Telef. wi) W kolach poli- 
tycznych uważają. dzisicjsze wystąpienie Sona- 
tu przy budżecie Min, Robót Publicznych za pe- 
wnego rodzaju votum nieufności dla min, Neu- 
gebacera. Oklaskiwanie dwukrotnego wystąpie- 
nia referenta prof. sen. Skoczylasa Í pominięcie 
milczeniem przemówienia ministra jest tego wy 
razem, Ewetinalna zmiana nastąpiłaby po sesjl 
parlamentu podobnje zresztą jak całego rządu, 
co tuż parokrotnie zapowiadano, 

Warszawa 2. 2. (Telef. w1). Kurator vokte 
gn szkolnego warszawskiego p. Pytlakowski 
rozesłał do szkcł okólnuik, ustanawiający dzień 
19 marca jako wolny od nauki z powodu imie- 
nim marsz. Pilsudskiego. 
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Odwrót wojsk chińskich. 


Zatrzymają się o 20 klm. od Szanghaju. 


) Paryż, 2 marca. Po całodziennem ostrzeliwa- przyczyni się do rychiego zawieszenia toni 
mu pozycyj chińskich przez artylerję japońską Ogólnie stawiane jest pytanie, jak zachowają 
nad ragem podjęli Japończycy nowy atak na|się wakce tego faktu japońskie władze woj- 
chińską linję ohronną pod Kiangwau, nie na-| skowe, N t 

trafiając jednak na żaden opór przeciwnika, O- 
kazało się, że pod osłoną nocy Chińczycy wy- 
c.tali się z dawnych pozycyj obronnych, przesu 
waląc ljnję frontu dalej ra zachód, Zauważył 
to Japończycy dapiero po przystąpieniu lo ata- 
u, W dalszym pochodzie naprzód zajęli Japogń- 
czycy miejscowość Tatang. 

Główna kwatera japońska twierdzi, że ar- 
mja chińska przystąpiła do odwrotu z powodu 
demoralizacji żołnierzy chjńskich, którzy wi 
dząc qrzewagę techniczną wojsk japońskich 
stracili zapał bojowy, Naczelny dewódca wojsk 
chińskich oświadczył zaś, że wydał rozkaz od- 
wrotu na wszystkich frontach, ponieważ po 
wylądowaniu posilków japońskich, zagrożone 
zostały linje chińskie, Armja chińska wycofa 
się na zachód i utworzy nowe pozycie obron 
ne w odległości 20 km. od Szanghaju, Odwrót 
odbył się w zupełcym porządku. 


o 


ea 


KRWAWE STRATY, 


Losdyn, 2 marca. Z japońskich kół oficjal- 
nych donoszą. że straty japońskie w ostatnich 
dnjach ped Szanghajem wynoszą 223 zabitych 
i 1660 ramirych, 


Japończycy popierają 
„biafogwardzistów”. 


Moskwa, 2. 3, (PAT). Prasa sowiecka awra- 
ca w dalszym ciągu uwagę na ożywiony ruch 
wojskowy emigracji rosyjskiej w Mandżuyrji, 
posądzająe Japonje o podtrzymywenie tego m 
chu, Dzicaniki podają, ża w miejscowości Ho. 
luhiavce Japończycy zgotowali owacyjne po- 
witanie przybywającemu tam oddziałowi biało. 
igwardzistów. W powitaniu uczestniczyć miała 
kawaleria japońska. Również w Charbinie gru. 

Odwrót wojsk chińskich wywołał w Szang-| Fa ©miyrantów rocyjskich urządziła burzliwą 
haju wielkie wrażenie, Mieszkańcy koncesji | lomonsirację przel gmacham zarządu kolei 
międzynarodowej oraz mieszkańcy dzielnicy | wsehodnio.chhiskiej, Emigranci rzucali pogróż 
chińskiej przyjęli tę wiadomość z wielką ulga, | ki pod adresem sowieckich członków zarządu. 
gdyż oznacza to przeniesienie pola walki poza | Moskwa, (PAT, Prasa sowiecka podaje, że 
obręb miasta, Wyrażana jest również nadzieja, |». *0 754 miejscowościach w północnej i mpołu- 


3 p san ROS a Pa: dniowej Mandżnrji etworzono nowe japońskie ple- 
że wycofanie wojsk chińskich 20 km. poza © |egsyki konsularne. Każda placówka rozporządza 
bręb miasta, czego domagali 


się Japończycy, | znacznemi oddzialami policji lub wojska. 


Odezwa wyborcza partii Hitlera. 


` poczynania narodowych socjalistów mają cha. 
rakter legalny. 


Hugenberg pałączy się z Hitlerem. 


Essen, 2. 3. PAT, Odbył się tu wiec wybor 
(czy partji niemiecko-narodowej. Hugenberg o- 
| mawiał politykę wewnętrzną Niemiec w prze- 
szlo godzinnom przemówieniu. Rząd Breeninga 
— oświadczył mówca — jest rządem nieszcze- 
| ścia_dla Niemiec į obowiązkiem niemiecko-naro- 
dowych jest zapobiec temu nieszczęściu, Dlate- 
zo toż niemiecko-narodowi wspólnio z Stahthel- 
mem wystawił swoją kandrdaturę. Jest pe- 


Monachjum, 2 marca. Partja narodowo-s0- 
cjalistyczna wydała dziś odezwę przedwyhorczą. 
wzywającą wszystkich Niemców do odbycia w 
dniu 18 marca sądu nad polityką systemu pa- 
nującego w Nieniczech od 13 lat. Odezwa m, in. 
głosi: „13 marca, w dniu, kiedy przed dwoma 
laty Hindenburg złożył podpis pod przyjęty 
grzez obecny system plan Yotnga, który wtra- 
cit (.) Niemcy w otchłań nędzy, głodu i bezna- 
dziejnej rozpaczy — młode Niemcy, których 
ucieleśnieniem jest Adolf Hitier sięgną po wła- 
dze w' państwie, aby znieść z powierzchni zic- 


mi stary, do życia niezdolny system”. 
Nko ZA oko” obiecuje Hitler -wnem. że Hindenburg nie przejdzie w pierw- 
pu ’ i lszem głosowaniu, Na kogo będą głosować nie- 
3. (PAT), Hitler wygłosił w Ham- i miecko-narodowi w drugiem głosowaniu, okaże 
sie dopiero po wyniku pierwszego glosowania. 
Dziś mówić 6 tem, znaczyłoby odkryć swoje 
karty. Z przemówienia Hugenberga odniosło sie 
wrażenie, że opozyeja prawicowa utworzy wsnól 
ny front w drugiem głosowaniu, ; 


Berlin, 2, 
burgu mowę wyborczą, w której zapowiedział, 
że po obięciu władzy narodowi socjaliści po. 
starają się o to, ażeby zasada biblijna „oko 
za oko, ząb za ząb“ stała się podstawą kon. 
stytucji (1) niemieckiej, Wówczas — oświail- 
czył Hitier — nikt nie ośmieli się wątpić, że 


| Rewolta w Finlandji wygasa. 


Hejsingfors, 2 marca. W kołach rządowych 
aważają rowolte lappoweów za stłumioną. Prze- 
ciw przywódcom rewolty wydano rozkaz aresz- 
towania, Komunikacja telegraficzna i telefoni- 
czna w kraju została wstrzymana. Dopuszczone 
są jedynie rozmowy i telegramy prasowe, które 
jednakże podlegają kontroli. 

KONFERENCJE P, TARDIEU. 

Paryż, ? marca, Po powrocie z Genewy pre- 
mjer francuski Tardieu przyjął wczoraj amba- 
sadora niemieckiego von Hoescha, którego poin- 
formował o przebiegu rozmów, jakie prowadził 
w Genewie z delegatem niemieckim na konte- 
rencje rozbrojeniową Nadolnym. Później przy- 
jsl Tardicn ambasadora francuskiego w Berli- 
nie. Francois Ponceta. 


Jawornickiego Kawy 
wszędzie wyróżniane 
gdyż dobre są i tanie! 


Lindbergowi porwano dziecko. 


Ztrodniczą szajka chce wymusić okup. 


Nowy Jork, 2 marca. Sławn=mu 20tnikowi 
amerykańskiemu pułk, Lindberghowi uprowa- 
dzono wczoraj wieczór z mieszkania 19-mie- 
sięcznego synka. Wieczór ułożono dziecko do 
sma jak zwykle o godz. 19.30, a gdy w dwie 
godziny później zaglądnięto do pokoju eypial- 
nego, zauważono hrak dziecka, Jak się to sta. 
ło, nikt nie umie sobie wytłumaczyć, Willa 
Lindberehów leży samotnie w okolicy górzy- 
stej, nieopodal Lambentsvillc w stanie Xew- | 
Jersey, w pobliżu rozległych lasów. 

Po wykryciu kradzieży Lindbergh natych. 
miast zawiadomił policję, która bezzwłocznie 
zaalarmowała wszystkie posterunki policyjne 
w całym kraju. Podjęto energiczne poszukiwa 
nia, jednak nie natrafiono ma ślad złoczyńców. 


Wiadomość o uprowadzeniu dziecka Lind. 
bergha wywołała w całym kraju wielkia obu- 
rzenie. Dzienniki przynoszą, w tej Sprawie sąż- 
nisto sprawozdania. Ogólnie przypuszczają. że 
czynu dokonała szajka zbrodniarzy, celem 
otrzymania wysokiego okupu. Niektóre dzien. 
niki donoszą, że w pobliżu willi Jindtereba 
znaleziono drabinę a w mieszkaniu podszucową 
karteczkę, w której sprawcy żądają za zwrot 
dziecka wysoki:go okupu. 


Rosja chce wywozić złoto. 


Paryż, PAT. „Le Matin“ donosi z kół fidan- | 
sowych, że rząd sowiecki postanowił wynieść 
znaczne ilości złota, ażehy w ten sposćb uiścić 
się ze swych zobowiązań handlowych, Dum- 
ping sowiecki zawiódł z chwilą. kiedy główne 
mocarstwa Europy zaczęły coraz bardziej skla- 
niać sią w strone protekcjonizmu. W związku z 
tem Stalin postanowił rzekomo zorganizować 
eksploatację złota i platyny i oprzeć ją na no” 


— 


Zrównoważony budżet w Anglii 

Londyn, (PAT). Zamknięcie budżetowe Anglj: 
zapowiada się pomyślnie. Kola skarbowe liczą, źe 
budżet zamkoięty będzie bez niedoborów, a na- 
wet da nadwyżkę około 5 do 9 miljonów funtów. 


J 
, g , . 
Wizyta parlamentarzystów rumuńskich. 
Bukarcszł, 2. 8. (PAT) Na wniosek een. 
Mifilineu. prezesa grupy rumuńskiej unji 
parlamentarnej polsko-rumuiskiej, genat ru- 
muński zwrócił się do Tzby posłów z projek- 
tem zorganizowania w maju r. b. wycieczki 
przedstawicieli parlamentu rumuńskiego do 
Polski. Projekt ten, przyjęty gorąco przez 
Izbę. dat sposobność posłom Trano Jasi ze 
stronnietwa ludowego oraz marsz. Areresco 
i Djuvara ze sironniciwa liberalnego do pod- 
kreślenia doniosłości zacieśnienia stosunków 
Rumunji z Polska. w którym to kierunku 
winna najusilniej pracować unia parlaman- 
sko-rumuńska. s 
e ON L. 
KOMISJA PRAWNICZA. 
Warszawa, ©. 3, (Telef, wł.) Na posiedzenia 
Sejmowej Komisji Prawniczej przyjęto w trze- 
cjem czytaniu projekt ustawy o dobrach skon- 
fiskowanyeh wedle wniosku Kl. B. B. Pozatem 
przyjęto projekt ustawy o postępowaniu upro- 
szezonem przy rógulowaniu stanu hipoteki. I 
wreszcie przyjęto poprawki senackie do pro- 
jektu ustawy o ulgach w cszekuejj sądowej 
przeciwko gospodarzom rolnym. mD 
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HENRY BORDEAUX. i 2 


Karuiusia 


autoryzowane tłumaczenie z [rancuskiego 
Zofji Skolimowskiej. 
— lo 


— Nie do wiary. 

=- Ależ doktorze — ozwał się z łóżka 
głos pieściwy niby świegot ptasi — to pan 
mówi niedorzeczności. Dziecko wyszło z mo 
dy. Dziecko, to wypadek, zresztą bardzo 
nieprzyjemny. 

— Dziecku, wypadek! Ależ pani, mam 
nadzieję, że to bobo będzie początkowym 
numerem calej serji. 

— Przestań pan, przestań! 

Małe nóżki jęły uderzać gwałtownie Kol- 


drą, młoda kobieta usiłowała widocznie 
ulec atakowi nerwowemu, obcemu jej na- 
turze. 


— Naturalnie, przestanę, inaczej taką 
sarabandą gotowa mu pani zaszkodzić. 

— Komu? 

— Temu, którego pani nosi pod sercem. 

— Jakto, już teraz miałabym myśleć 
o nim, zajmować się nim, krępować. pozba- 
wiać się dlań ruchu a może nawet rozry” 
wek? 

— Bezwątpienia, Jakież dla młodej ko- 
biety szczęście mieć w sobie żywy dowód 
swej miłości, czuć, jak się rozwija to małe 
stworzonko, któremu da życie! 
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POLECA : 


Do wypraw Ślubnych, wszelkie gatunki płócien perkali, batystów, nansuków 


Obrusy, ręczniki, Ścierki. Płótna niana kośc eine 


NE KLASZTORNE, koce, kołdry slenniki, chusteczki, krawaty; POŃCZOCHY, 


skarpetki Lt p 
Wielki wybór 


L.: 268/1 Z. W. 1932. 


l oszenie przetargi 


Sledzie pocztowe wędzone, marynowane i do marynowania, — 

piklingi, szproty, wegorze, łososie, sardynki, tuńczyki, pstrągi, 

szproty w oliwie, skumbrie, byczki kiiperedy, iilenciki, sery 
krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze 


poleca po przystępnych cenach 
Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 
Codziennie świeże masło dworskie i deserowe 
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FABR. SKŁAD 


Płócien i Bielizny 


Kraków F<zalski Wiślna 8. 


Geny znacznie zniżone. 


„GŁOS NARODU" 


— 


— Pan nie wie nic o tem, doktorze; 
mężczyźni wymyślili sobie rozkosze macie- 
rzyństwa, dlatego, że go nie znają. 

iTo pani jeszcze nie dojrzała do oce- 
ny tego szczęścia. Lecz i dla pani wybije 
godzina poznania. 

— Wątpię, by kiedykolwiek wybiła. 

— Mówi pani o tych rzeczach jak ślepy 
y kolorach i to tłumaczy panią. Zmieni pani 
zdanie, jestem tego pewien. Inaczej żało- 
wałbym pani. 

— Więc proszę żałować mnie zaraz! 

— Małżeństwa bezdzietne aż nazbyt czę 
sto skazane są na niezgodę lub nude. 

— Nie wierzę w to, prawda Hubercie? 

— Zapewne w pierwszych miesiącach 
nie przychodzi im to na myśl. Zakochani, 
sądzą, że sobie wystarczają, gdy mężczyzna 
myśli o swym klubie, lub koniu... 

— 0 swym samochodzie — wtrącił Hu- 
bert. 

— Ach, prawda, zapomniałem o samo" 
chodzie... Kobieta zaś o sukniach. Lecz po- 
iem, co za samotność! 

— Kto prowadzi życie towarzyskie, nie 
zazna samotności, 

— Ludziom myślącym, w takiem życiu 
daje się najwięcej we maki. Dziecko, to 
jeszcze najpewniejszy łącznik między męż- 
czyzną a kobietą, tym dwojgiem natural 
nych wrogów. 

— Jakto, dwojgiem wrogów? 

— To filozofja, proszę pani. 

— Bez sensu ta pańska filozofja — 
oświadczył skwapliwie Herbert d'Entrave. 
Najszlachetniejsza zdobycz mężczyzny — 


Umiejątna przepisywa- 
nie maszynowe wszelkich 
pism odręcznych: pol- 
skich, niemieckich. łaciń 
skich i francu kich i po- 
wielania tychże, jedynie 
H tylko: „Multiplezxz* 

Kraków, Kanonicza 16. 


Umywalke marmurową 

śliczną wartości 250 zł. 

sprzedam za 100 naj 
Szujskiego 7. m. 


T!!! | 


_Karot Jankowski 
fabryka sukna w Bielsku 
sprzedaż hurtowna i czę- 
ściowa.- Kraków, Jagiel- 
lońska SAL. iska S/A. p. 
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Ort potrzebny 
od Kwietnia 1932 r 


magane zajęcia uboczne. 
Zyłoszenia: Urząd para- 
fjalny w Kndkach (Mafo- |» 
polska Wsch.). 


inteligentna bezdzietna 
wdowa oszczędna znająca 
go:podarstwo wy -wintną 
kuchnię qe p 
gospodyni na p 

ferty akota 33“ 


Kraków Admin. „Głosu (6 koorów) ZŁ 3 2'50 
tdohaftu. CHUSTKI CZAR- | Narodu“. noleca;. 
Swój Skiad papieru i galanterii 


| do Swego 
__ Po $moie! Smole! 


Pierszeństw.o kawaler. Wy- | — 


MICHAŁ SŁOMIANY 


z dnia 3-ga Marca 1982 


to koń. Najszłachetniejsza zaś zdobycz ko- 
biety — to mężczyzna. 

— Zgoda. Lecz kobieta ma swe obo- 
wiązki rodzinne, społeczne, patrjotyczne... 

— Dość, już dość, doktorze — zwał 
się żałosny głosik z łoża. Nie cierpię obo” 
wiązków. Gbowi ązki nie istnieją. 

— Jakto., nie istnieją? Pani nie przy- 
puszcza nawet, że kobieta broniąc się przed 
macierzyństwem ryzykuje dla kraju wy” 
buch wojny. 

-— Wojny? 

— A tak, wojny. Niemcy śledzą nas. 
Obliczają corocznie cyfry urodzin we Fran" 
cji. Nietylko nie chcą oddać nam Alzacji 
i Lotaryneji, lecz czekają sposobnej chwili, 
by wtargnąć do naszej ojczyzny. Już teraz 
zwą nas wzgardliwie „krajem jedynaków . 

-— Jedynak, to już bardzo wiele. Ale 
doktorze, jest pan złowróżbnym ptakiem! 
Dopiero co obiecuje mi pam mnóstwo dzie- 
ci, a teraz przepowiada pan wojnę. Wszyscy 
dobrze wiedzą, żo mie będzie wojny. Car 
jost naszym przyjacielem, a prezydent Lou- 
bet jest usposobiony pokojowo. 

— Aby uniknąć wojny nie wystarczy 
być pavyfistą. Przeciwnie, świat liczy się 
tylko z siłą, a ci politycy. co wytrącają 
nam broń z ręki, poniosą odpowiedzialność 
Za, klęski, które na nas ściągają. 

Niecierpliwe ruchy poruszyły: znów kot 
drę a dźwięczny głosik zajęczał: 

— Nie, nie, ja nie chcę wojny. A gdy- 
by wybuchła, musisz mi przyrzec Huber 
cie, że nie weźmiesz w niej udziału. 


| Wytwórnia kilimów 
Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dlug obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


Nr 63 


uzna 


Hubert wciągnięty w dyskusję uśmiech- 
nal się, jak zwykle, z trzpiotowatych słów 
żony, którą ubóstwiał, Wykręch się tym 
nic nie mówiącym uśmiechem. 

— Muszę państwa pożegnać — rzekt 
doktor przeglądając notatnik, — mam jesz- 
cze imne odwiedziny lekarskie na dziś rame. 

— Cóż mi pan „przepisuje? 

— Nie, skoro nie ma choroby, Unikać 
zmęczenia, nie wychodzić z domu ©0 wie. 
GZÓT: 

— Nie wychodzić wieczorami? 

— Nie przesadzajmy. Można wyjść od 
czasu do czasu. Unikać samoctodów. Na- 
tomiast piesze spacery. Mieszkacie państwo 
tuż koło Lasku Bulońskiego; nic zatem 
łatwiejszego. Dobre odżywianie... 

— Żołądek nie przyjmuje pokarmów. 

— To przejdzie, Takie zaburzenia nie 
bywają poważne. Za parę miesięcy przystą- 
pimy do analiz. 

— Do analiz? 1 

— Tak, z powodu białka, Proszę się nie 
obawiać. Wszystko pójdzie doskonale. Pani 
ma bardzo zdrowy organizm. Za siedm do 
ośmiu miesięcy wyda pani na świat tęgie- 
go synka, lub śliczną córeczkę. 

— Za siedm do ośmiu miesięcy. Mam 
zatem dość czasu na myślenie o tem. 

— On bedzie się przypominał. 

— Niegodziwiec! 

Powstał śmiech ogólny |? lekarz wy* 
szed} smutny i niezadowolony. 


(Dalszy ciąg nastąpł, 


f, 


2n 


Instrumenta MIZYCZNE 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe co tychże, — Stare 
instrumanta naprawła, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowo 


J£ NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie oorady arty zakładanig iem” 
plstowaniu zespołów «rviestralnych udziela 
bezpłatnie. 


Wyborowe kartofle jadalne Komplet PW: używanych, 


. | poszukiwane w większych ilościach 
w celu kupna. Oferty franco Zagrzeb 


(Jugosławia) z załączeniem wzorów 
„kierować do: — ' - 


VIKTORIJ A“ Zagreb 


Kraljice, Jelene 4. Jugosławia. 
Korespondencja w języku niemieckim. 


panier listowy blokowy 


50 listów i_50 „kopert oa 


KRAKOW, SŁAWKOWSKA 24 
Teiafon 11744. 


FFEFORERERFRERERFORERJ 


tanio do surzedania. 


ZAKŁAD WITRAŻ0WO-SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za i m. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty, 
Ceny 509/, niższe niż wszędzie. 


© © szem © CHET © © GUSTY 3 CED OG 
ZAWSZE AKTUALNY 


ZAWSZE _ "NIEZE BĘDNY 


KALENDARL-ALMANACH 


„GŁOSU NARODU“ 


— 


Papiery listowe w oku 


2:70, 50/50 szt. 


zawiera na 304 stronach wyczer- 
pujące odpowiedzi na tysiące nytań ze 
wszystkich dziedzin Życia. Bogato 


ILUSTROWANY 


zaopatrzony w tablice statystyczne wykre- 
sy, tworzy temsamem maki sg w Polsce 


LOKTROWANĄ ENCYKLOPEDIĘ ZYC CODZIENNEGO 


konieczna W każdym domu. 


CENA TYLKO 2 — ZŁOTE 


za egzemplarz w barwnej okładce. 
Do nabycia w naszej administracji. 


na materjały i roboty 
dla wodociągu miejskiego 


„Zarząd wodociągu m. zwraca uwagę 
fnteresowanYch na ogłoszenie ofertowe 
w sprawie dostawy materjałów i wyko- 
nywania robót, w okresie 1932/33 — wy- 
wieszone na tablicach ogłoszeń w Ma- 
gistracie i B urze wodociągowem*. 

Termin składania ofert w Zarządzie 
wodociągu miejskiego, do dnia 15 mar- 
ca b. r. włącznie, — otwarcie tychże 
w dniu 17-go marca br. o godz. 12-tej 
w południe. 


40/40 szt. zł. 
2'70, 3:50. 


Bilety wizytowa" 1o szt zł 8—, 350, £=, 


20/20 szt. zł. 2'—, 


Teczki skórzane na akta sł. 950, 1050, 11-50. 
12/50, 14—, 16—, 22— i droższe. 


Torebki damskie, portfele, papierośnice, pugilaresy, 
karty do gry, szachy, domina 


poleca: 


Stanisław Rab, Kraków, Sławkowska 4. 


Oczka O m6 aw "© Gie 


ji 


M 


Dyrektor | © 
Inż. Stanisław Krawczyk mp. | RZA RZ AEŚAA RZ AA ZARZĄDZA RZĄZZĄ 0 gm © MESA OO S= p OTW OAB 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


CENY OGŁOSZEŃ 


Drobne za wyraz 


10 gr- 


Układ tabelaryczny o 50%% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30°% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr. 
Nadesłane A 5 « <zAJÓO 2. 
69 , 
70 


Komunikaty pa Boate m » 
na l-szei „ . 


Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow, K, Holekca, Redaktor odpowiedz, Dr Józgł Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką, 


